
D Z 1 S  P O  P A T E K  R A D I O  W  T.
M l* 9 9 0  f  N ależ, p oczt. \

. £ 4. 3 . * np». rveza lłem .» Lwów, sanota 22 sierpnia «3 Rok XXXV
Ceny prenumeraty: 

we Lwowie

bez doręczenia do do­
mu miesięcznie . . z ł. 5  80 

z dostawą-do domu . zł. 6'10 
  ■- •

!/ ■

*ł? dzi codziennie rano

Ceny ogłoszeń
Za 1 wiersz milimetr (67j cm 
szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłanem w nekr. 
gr. 50 , w kronice, repertuar 
dział gospodarczy paski w tek­
ście gr. 70, pod nagłówkiem 
na pierwszej stronie zł. I*—. 
Za jedno słowo w drobnych ogło 
szeiiiach gr. 10, kupno i sprze­
daż słowc qr. 1 2 , matrymonial­
ne. korespondencje prvwarne za 
sł0V'0  gr. 23, dła p oszu k u ją ­
cych pracy gr. 5. Z zashze- 
żeniem miejsc 25  pro. Zagrani.

07.ne u 5 0  nroc. drożir

Najbliższa sesja R*rdy Ligi Narodów.
B iia  1 września r. b. rozpoczyna się 

ŵ  Genew ie 64 sesija R ady Ligi Naro­
dów Sesji tej przew odniczyć bedzie 
zkoL i' m tóster spraw zagranicznych 
Hiszpan-j' p Leroux. On też, jako prze­
w odniczący Rady Ligi otw orzy  dnia 7 
września r. b. 12 sesję plenarnego ze­
brania Ligi Naroków.

Porządek obrad w ze śn io w e j sesji 
I gi Narodów obejmuje aż 20 spraw. 
Kilka punktów tego porządku dzienne­
go obejmuje spraw y dotyczące bezpo­
średnio Polski. Przedewszystkiem  w ięc 
pod obrady Rady Ligi w ejdzie sprawa 
stosunków m iędzy mniejszością nie­
miecką w  Polsce, głów nie na Śląsku, 
a w iększością polską. Sprawa ta, jak 
wiadom o, była przygotowana na po­
przednią m ajową sesję R ady Ligi. —  
Rząd polski w ykcnąl zalecenia R aay i 
w yda} szereg zarządzeń, które w ybit­
nie przyczyn iły  się do uspokojenia na­
strojów  na polskim Górnym Śląsku i 
wygotowm ł odpowiedni raport. Nieste­
ty, niemiecki minister spraw zagrani­
cznych dr Curtius, pragnąc sprawę tę 
c-awlec. prosił o odroczenie rozpatry­
wania jej do września. Sprawa ta po­
wstała ze skargi Volksbundu, popartej 
przez delegację niemiecką, która stara 
się zaw sze w ykorzystać traktat o 
mniejszościach jako broń przeciw  P ol­
sce. Sprawa tu dla Polski nie przed­
stawia trudności ani niebezpieczeń­
stwa, gdyż zarządzenia rządu przy­
czyn iły  się do naprawy stosunków 
między społeczeństw em  polskiem a 
mniejszością niemiecką. Niemcy w ie­
dzą o tern doskonale i dlatego sprawa 
ta dla dyplom acji niemieckiej nie jest 
zbyt w ygodna. Referentem tego pun­
ktu porządku dziennego R ady Ligi jest 
delegat Japonii p. Yoshisawa. Na sesji 
m ajowej sprawcę tę odroczono z for­
malnego względu, wysuniętego przez 
min. Curtiusa. dow odzącego w ów czas, 

‘ •że nie mógł on zapuznać się z treścią 
raportu rządu polskiego wskutek braku 
czasu. P rzypuszczać należy, że min. 
CurMus zdążył obecnie dokładnie roz- 
w-ażyć w szystk ie punkty raportu pol­
skiego.

Druga sprawą obchodzącą Polskę 
bedzie avis consubatif M iędzynarodo­
w ego Trybunału Sprawiedliw ości w 
Hadze w  sprawie t. zw . dzieci maure- 
rowskich. Chodzi tu o zapisanie p ew ­
nej ilości dzieci do szkół .polskich na 
Górnym Śląsku, które nić, wjnkaznty 
dostatecznej znajomości jeżyka nie­
m ieckiego niezbędnej nrzy wykładach 
w  języku niemieckim. Dzieci te egzami 
nowane b y ły  przez komisję polska, a 
następnie przez obiektyw nego rzec zo­
znawcę Szwajcara, prof. Maurera. J ry  
bunał M iędzynarodow y w  Hadze "wy­
dał orin.ię, oiświadczaiącą, że o ile dzie­
ci w ykażą obecnie dostateczną znajo­
m ość 'ęzyka niemieckiego, mogą b y ć  
zapisane dn szkół niemieckich.

Dalej Rada Ligi N arodów  zajmie się 
raportem W ysok iego Komisarza Ligi 
Narodów w  Gdańsku o stosunkach pol­
sko -  gdańskich i o zatargu w . m. udań 
ska z Ligą N arodów . Na m aiowej sesji 
Rada Ligi omawiała iuż tę sprawę i na 
wniosek delegata Anglgi, min. Hender­
sona, przyjęła  rezolucję, w zyw ającą  0- 
bie strony do wydania wszystkich za­

rządzeń, potrzebnych dla odnowienia 
ducha zaufania i w spółpracy w  sto­
sunkach polsko -  gdańskich. Rada Ligi 
postanowiła również rozszerzyć kom ­
petencję W ysok iego Komisarza w  kie­
runku nałożenia obowiązku na w ładze 
Gdańska meldowania Kom isarzowi Li­
gi w  Gdańsku o  w szystkich sprawach 
publicznych miasta. Ponadto Rada w e ­
zwała W ysok iego Komisarza do z ło ­
żenia na wrześniowa sesję raportu o 
stosunkach polsko - gdańskich i o  w y ­
konaniu przez Gdańsk zaleceń Rady 
Ligi. Raport ten będzie właśnie tema­
tem obrad naibiiższej sesji R ady Ligi.

W reszcie ze spraw dotyczących  
Polski m oże w ejść pod obrady, choć 
nieumieszczona na porządku dzierfnwri, 
skarga mniejszości ukraińskiej. Sprawa 
ta jest dotychczas nie załatwiona i o -  
czekuje sw ej nkwidacji.

Jak wiadomo, całokształt tej sprawy 
badał t. zw . Komitet Trzech, pow ołany 
specjalnie w  tym ceiu przez Radę Ligi. 
Komitet ten nie przygotow ał w nio­
sków dla R ady Ligi. W obec tego, że 
formalnie istnieje on w  dalszym ciągu, 
może b y ć  zainicjowane zebranie się 
komitetu. Niezbędne jednak w  tym celu 
jest, aby jeden z jego członków  w ystą ­
pił z taką inicjatywą, Konntet bowiem 
nie zbiera się automatycznie w  okre­
ślonym terminie. W edług zapewnień 
prasy angielskiej z inicjatywą taką ma 
podobno wystąpić min. Henderson, któ 
ry będzie domagał się również załat­
wienia żądań Polski, zw iązanych z tą 
sprawą.

Z gospodarczych spraw międzynaro­
dow ych Rada Ligi zajmie się raportami 
komitetu finansowego i ekonom iczne­
go o pracach ostatnio dokonanych. —

Prace te d o ty czy ły  głów nie organizacji 
M iędzynarodow ego banku Kredytu 
Rolniczego oraz rozdziału zapasów  zło 
ta na świecie. W edług uchw ały, po­
wziętej na ostatniej sesji R ady .Ligi, 
ma pow stać M iędzynarodow y Bank Hi 
poteczny Kredytu Rolnego. Obecnie 
chodzi o zrealizowanie tego postano­
wienia. Przy omawianiu tego punktu 
Raua L 'gi zajmie się prawdopodobnie 
również sprawą utworzenia m iędzy­
narodow ego barku k ied ytów  rolni­
czych dla drobnego rolnictwa, nad 
czem  radził zakończony onegdaj mię­
dzynarodow y zjazd w  Rzym ie.

Obie te sprawy posiadają duże zna­
czenie gospodarcze dla Polski, której 
rolnictwo w dużym stopniu odczuwa 
potrzebę m iędzynarodow ych kredy­
tó w : Zet.
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KsiUfc Mikołaj rumuński ■%* L w i s k
Uroczyste przyjęcie na lo tn iku  wójsko.wem.

L w ów , 20 sierpnia.
Dziś o godz 12T0 przybył samolo­

tem do Lw ow a, w  drodze do W arsza­
w y  ks. Mikołaj rumuński, brat króla 
Karola. Na lotnisku w  S k n iłow ie , po­
witał dostojnego gościa w  imieniu mi­
nistra spraw w ojskow ych , marszałka 
Piłsudskiego, szef departamentu lotni­
ctwa M. S. W ojsk., pik. Rayski, który 
przybył przed południem do Lw ow a

samolotem z W arszaw y w  tow arzy­
stwie baw iącego w  Polsce od dwóch 
dni szefa rumuńskiego lotnictwa .w o j­
skow ego, gen. Lazarescu i szefa szta­
bu, gen. Jacobici.

Na lotnisku zgromadzili się przed­
stawiciele wtadz cyw ilnych  i w cisko­
w ych . P rzybyli: w ojew oda lw ow ski
dr. Rożniecki z sekretarzem Kirschne- 
rern, dow ódca O. K. gen. P opow icz,

flara dy Mac Donalda z 3 stronnictwami 
nie w a śn iły  jeszcze syiuacii.

Londyn. 20 sierpnia. (PAT.) W czo - 
raisze posiedzenie gabinetu, trwające
10 godzin, me dało definitywnych re­
zultatów, w obec czego dziś, po odby­
ciu kolejnych konferencyj z przedsta­
wicielami liberałów, konserwatystów', 
labourzystów  i zw iązków  zaw odo­
w ych , gabinet zbierze się wieczorem .

Drugie zebranie gabinetu odbedz,e 
się jutro rano. Uchodzi ze rzecz pe­
wną, że gabinet nie przedłoży w nio­
sku co  q o  10- procentow ej zw yżki ta­
ryfy  celnej, a gdyby  rada naczelna 
Trade-Unionów nalegała na to, rząd 
poda się do dymisji raczej, niżby miął 
odstąpić od sw ej zasady.

Naogói sytuacja mvażana jest za 
bardzo skomplikowaną, albowiem ga- 

” binet nie jest w  stanie zdecydow ać się 
na oszczędności, jakich domagają się 
banki z C itj.

Londyn. 20 sierpnia. (PAT.) Po w y ­
słuchaniu expose Mac Donalda iS n ow  
dena przez konferencję rady kongresu 
Trade-Unionu i komitetu w ykonaw cze 
go Partii P racy, obrady bedą toczy ły  
się oddzielnie w  łonie rady i komitetu

w ykonaw czego. Henderson i Clynes, 
którzy byli obecni na zebraniu kom i­
tetu w ykonaw czego Labour Party, u- 
dzielili dodatkow ych wyjaśnień.

Po dyskusji postanowiono pozosta­
w ić rządowi sw obodę w  obecnej sy ­
tuacji.

Londyn. 20 sierpnia. (P A T ,) Nastę­
pne narady Mac Donalda z p rzyw ód ­
cami stronnictw odbędą się jutro. Ko­
ła polityczne uważaja odroczenie kon 
ferencii przedstawicieli trzech stron- 

I nictw za w skazów kę, iż prow adzone 
m iędzy nimi dyskusje okazały się je­
szcze bardziej skomplikowane, niż pier 
wotnie przypuszczano. Uzgodnienie po 
gląóów  trzech stronnictw napotyka 
na poważne trudności. M ożliwem jest, 
iż dalsze rokowania toczyć się będą 
w  ciągu dzisiejszego w ieczora.

Niezwłocznie po odjeździe przedsta 
wicieli konserw atystów  i liberałów, 

I członkow ie komitetu doradczego gru­
py parlamentarnej Labour Party przy 
jęci byli przez Mac Donalda na cało- 
godzinnej konferencji.
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gen. konsul rumuński w e L w ow ie 
Gallin, zast. szefa sztabu O. K. mjr. 
Domaniewski, dow ódca 40 p. p. płk. 
Gigiel -  M eiechow icz, dow ódca  kra­
kowskiej grupy lotniczej płk. Jasiński 
dow ódca centrum w yszkolenia ofice­
rów  lotnictw-a pik. Ujejski, zastępca 
dow ódcy  6 p. lotniczego mjr. Habe- 
rek, korpus oficerski i t. d.

P o powitaniu gościa nastąpił prze­
gląd oddziałów  i sam o’ otów  6. p. lot., 
pfllczem ks. Mikołaj zw iedził koszary, 
następnie zaś podejm ow any oy ł w  sa­
lach Kasyna oficerskiego pułku, śnia­
daniem w  czasie którego w ygłosił 
przem ówienie gen. P opow icz.

Po śniadaniu, które odby ło  się w  
bardzo serdecznym  nastroju, ks. Mi­
kołaj odleciał o godz. 15A0 w  dalszą 
drogę do W arszaw y, pilotując osobi­
ście aparat.

Samolot księcia M;kołaja eskorto­
w any był przez dwde eskadry honoro­
we. R ów nocześnie odleciał do W ar­
szaw y płk. Rayski, oraz generałow ie 
rumuńscy Lazarescu i Jacobici.

Ks N ik o ła j  w  W a r s z a w i e ,
W arszaw a. 20 sierpnia (B). Dziś o 

godz. 6 po południu zgodnie z zapo­
wiedzią przyleciał do W a rsza w y  ksią­
żę .umunski, Mikołaj w  tow arzystw ie 
adiutanta kpt. Oprica. Książę sam pi­
lotow ał samolot,

Na spotkanie ks. M ikołaja w ylecia ła  
warszaw ska eskadra sam olotów  w oj- 
sk o y y ch  złożona z 5-ciu aparatów. 
Na lotnisku ustawiona była  kompanja 
honorow a 36 p. p. ze sztandarami, o - 
raz pluton honorow y ziożon y  z ofice- 

>w l tp. otniczegc. P oza  tern przybyli 
na lotnisko generałow ie z pierw szym  
v 'ceministrem spraw  w ojsicow ych

(Ciąg dalszy na str. 2). '
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(Dalszy ciąg ze strony I-szei).

fa b ry cy m  na czele, oraz min.ster spr. 
zagr. p. Zaleski z szefem protokołu 
hr. Przcździeckhn i w yższym i urzę­
dnikami M. S. Z,

W ysiadającego z samolotu ks. Mi­
kołaja, orkiestra powitała narodow ym  
tyranem rumuńskim. Ks. Mikołaj po 
zdjęciu odzienia lotu, pow itany został 
przez gen. Fabrycego i min. Zaleskie­
go, poczem  przyiął raport od dow ód­
c y  kompanii honorow ej przed której 
frontem następnie przeszedł. P rzed­
stawiono mu oficerów  i urzędników 
M. S. Z., poczem  książę udał się sa­
mochodem p. Prezjj denta na Zamek. 
Vv ieczorem  minister Zaleski podejmo­
w ał ks. Mikoła a obiadem.

AU5TR.JA PROSI O PO M O C  LIGĘ 
N ARO DÓ W

Genewa, 20 sierpnia. (PA T.). Na po 
rządek dzienny zbliżającej się sesji 
Ligi Nar., która rozpocznie się 1 w rze 
śma br. w niesiony został wniosek 
rządu austriackiego o rozpatrzenie 
przez Ligę trudności ekonom icznych 
i finansowych Anstrji.

SKŁAD GENEWSKIEJ DELEGACJI 
FRANCJI.

Paryż, 20 sierpnia. (PAT.). Rada mi 
rusRów zatwierdziła skład de’ egacji 
•francuskiej do Ligi N arodów . W  skład 
tej delegacji wejdą ministrowie Briand, 
Flandin i Rollain. 3 delegatów  zastęp­
ców  i 6 delegatów pom ocniczych.

CO ZNALEZIONO Mr CENTRALI 

KOM UNISTÓW  BERLIŃSKICH.

Berlin. 20 sierpnia. (PAT). Dziś o 
•północy zdjęty ma b y ć  ogłoszony w  
tiniu 9 b. m. stan w oienny nad placem 
Su łow a  i okoliczną dzielnicą. R ów n o­
cześnie w ycofane będą posterunki po­
licyjne, którcim obsadzona była cen ­
trala partii konirms-tycznej)'- t. zw. 
Dom  Licbknechta. Komunikat prezy- 
Uium poheji stwierdza, że skonfisko­
w ano tam zapasy bibuły, mającej na 
celu propagandę w yw rotow ą  w  sze­
regach policji i Reichsw ehry. W  w ię­
zieniu pozostaje obecnie 11 komuni­
stów , aresztow anych wskutek podej­
rzenia o udział w  zaburzeniach na 
•placu Biilowa.

I W  trybie doraźnym  został ostatnio 
zasadzony szereg osób za nielegalne 
iposiadanle broni. Otrzymali oni kary 
od 6 tygodni do 3 i pól m iesiecy. Z o­
stało rów nież skazanych kilku ucze­
stników  zaburzeń na placu Biilowa.
’ W ob ec urwania się wszelkich nici, 
w iodących  na ślad spraw ców  zam a- 
'chu na pociąg pod Juteborgiem, poli­
c ja  berlińska rozplakatowała w czora j 
ogłoszenie z rysunkami materiału do­
w od ow ego  i opisem przypuszczalnych 
Lczestników. W  ten sposób policja od­
w oła ła  się do publiczności cywilnej, 
aby natrafić na poszlaki.

N O W Y ZAM ACH K O LEJO W Y 

W NIEMCZECH.

Berlm. 20 sierpnia. (PAT). Ubiegłej 
flocy na linji kolejow ej Hamburg—  
’Cuxhafen nieznani spraw cy poprzeci­
nali druty telefoniczne, oraz pozryw ali 
'zapory na przejazdach. Istnieje przy­
puszczenie, że chodzi tu o n ow y  za- 
■mach kolejow y. W drożon y  n iczw łocz- 
inie pościg za sprawcam i nie dał do­
tychczas pozytyw nych  w yników .

OD W O ŁAN E M ANEWRY 

REICHSW EH RY.

p iła. 20 sierpnia. (P A T). W yzn a czo ­
ne w  roku bieżącym  m anewry Reichs­
wehry w  okręgu M iędzyrzecz -  D ros- 
sen -  Sternberg w okresie od 29 b. m. 
do 5 września b. r. zostały obecnie ze 
względu na sytuację gospodarczą od­
wołane.

» F

Defraudacje w tarumkreifeie rhcr^ch
Toruń. 20 sierpnia (PA T). W  zw iąz­

ku z nadużyciami w  miejskiej Kasie 
ch orych  w  Toruniu popełnionemi przez 
inkasentów tej K asy wspólnie, z ka- 
isjerem. co było  przedmiotem szczegó­
ło w y ch  dochodzeń, zw oln iony został 
ze  stanowiska d otych czasow y dyre- 
k to i Kasy, Gordon.

Na jego miejsce mianom any został 
n o w y  kierownik Kasy chorych, Jaku­
bow ski.

Dochodzenia ustaliły, iż nadużycia 
cny wacie od szeregu lat sięgają 

sum y 100.000 zl.
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6 w a ł t o a  borze naa Krakowem.
Z e m n s  dachy. —  Sułerarw zwinne wodg.

Kraków. 20 sierpnia. (PAT.) Dziś 
w  godzinach popołudniow ych przeszła 
nad Krakowem  gw ałtow na burza po­
łączona z nawałnicą i piorunami. W  do 

j mach niżej położonych  w oda zalała 
| mieszkania w  suterynach. V / wielu 

w j padkach musiała interw eniować 
straż pożarna!

Nadto w icher zerw ał w  wielu do­
mach pokrycia z blachy i papy. wsku 
tek czego u oda zalała poddasza i su­
fity.

Yv kilku domach musiano podstem ­
plow ać sufity, które groziły  zaw ale­
n iem /

= □ =

Ameryka mterwenj u je w sprawie Indyś
Londyn. 20 sierpnia. (PAT.) O gło­

szona d z iś , w  prasie depesza biura 
Reutera o faktach nieludzkiego trakto 
wania ch łopów  hinduskich w  trakcie 
ściągania podarku rolnego, ujawnio­
nych przez Gandhiego, w yw oła ła  
przykre wrażenia w  Londynie.

W ystąpienie Gandhiego pobudza an- 
tybrytyjską akcję orgam zacyj huma­
nitarnych. P ierw sza odezw ała się A-

.nieryka, telegraficznie apelując do 
Mac Donalda o ogłoszenie amnestji 
politycznej w  Indiach.

Kalkuta. 20 sierpnia. (PAT.) W ice ­
król Indii postanowił n iezw łocznie 
w rócić  do Simla, celem przygotow a­
nia odpow iedzi dla Gandhiego, - która 
—  jak słychać — ma być poważnem  
oskarżeniem Kongresu.

W Turkotanie znowu tucie sie wa ki.
Armia czerwona używa gazów trujących.

Cl elefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a. 20 sierpnia. (G). Z Bu 
karesztu donoszą: Zaledwie parę ty ­
godni temu udało się specjalnym  od ­
działom GPU. stłumić powstanie w  
furkiestanic, gdy nadeszły tu nowe 
w iadom ości o ruchu kontrrew olucyj­
nym.

W yparci do Afganistanu Basm acze, 
pozbawieni sw ego g łów nego d ow ód cy  
Ibrahima Bega, uzupełniwszy sw e si­
ły  pow rócili do Turkiestanu i z purno- 
cą kilku w oiow nic7ych  plemion afgań 
skich rozpoczęli walkę z czerw onem i 
woijskami.

B andy B asm aczów  docierają nieje­
dnokrotnie aż pod SamaHtandę. Tuż 
pod miastem udało się im opanow aćt-Ł U 1R I J I V U I  K U U 1U Wiy Jl ll  ’
pociąg am unicyjny, eskortow any przez J pastuchów. 
30-tu żołn ierzy. Basm acze żofn ierzy

tych s k r ę p o w a l i ,  poddali ich torturom, 
poczem  ułożyli w szystkich  m  szy ­
nach i puścili pociąg do Samarkandy. 
który ich zm iażdżył. Podpalone przez 
pow stańców  w agony pociągu pędziły 
dalej w  stronę miasta i tuz przed w ja­
zdem na stacię nastąpił w ybuch  amu­
nicji

Do walki z powstańcam i w ładze p o ­
stanow iły użyć gazów' trujących. Je­
den z sam olotów  zau w ażyw szy  na 
stepie poruszającą się masę koni, przy 
puszczając że jest to banda Basm a­
czów , rzucił kilka bom b gazow ych .

Jak się okazało, zatrutych zostało 
300 koni sow ieckiej panstwow ej sta­
dniny. R ów nocześnie zginęło sześciu

= C =

P O C O  GUBERNATOR BANKU AN­
GIELSKIEGO .TEDZIE DO KANADY.

Chicago, 20 sierpnia. (PA T.). Dzien­
nik „C hicago Daily N ew s'1 otrzym uje 
specjalny serw is telegraficzny z Lon­
dynu i Bazylei, p rzyczcm  w iadom ości 
-te sugerują, że nieoczekiw ana podróż 
gubernatora Banku Angielskiego Mon- 
tagu Normana do Kanady jest etapem 
w pod róży  do N ow ego Yorku, gdzie 
Norman ma nadzieję zmienić dotych­
czasow y  kredyt bankow y franctisko- 
amerykański 243 milj. doG rów  na 

kwartał, na kredyt w yłącznie am ery­
kański w  tej samej w ysokości, ale o 
d łuższym  tejrninie. Depesze zaznacza­
ją, że Bank Angielski nie będzie w  
-możności załatw ić krótkoterm inowych 
zobow iązań kredytow ych . udzielo­
nych mu przez Am erykę i Francję -bez 
zachwiania kursu funta szterlinga.

W iadom ości te nie znalazły potwier 
dzenia ani w  odpowiednich kołach 
amerykańskich, ani w  kolach zbliżo­
nych do D ow nig Street.

B AN K RU CTW O  WIELKIF.GO BANKU 
NIEMIECKIEGO.

Berlin. 20 sierpnia. (PA T). Niemiecki 
'Ea.nk H andlow y Zagłębia Saary za­
wiesił sw oje w ypłaty. Pasyw a banku 
w yn oszą  około miliona marek.

K ATASTRO FA SAM OLOTOM -A 
NAD FARYŻEM .

Paryż. 20 sierpnia. (P A T). W czoraj 
-po południu nad Paryżem  i okolicą 
przeszła gw aitow na burza. W  Nieuilly 
-spadł w  czasie btnzy samolot. Lotnik, 
k tó n  pozostał w  aparacie odniósł ra­
ny. natonrast mecnanik w ysk oczy ł ze 
qpidechronent i spaał na dach jedne- 

« o  z dom ów  w  dzielnicy Montmartre. 
Spadochron zaczepił o dach dGmu, a 
-lotnik zaw isł ►na w ysokości piątego 
piętra. Zdołał on jednak w ydostać się 
-przez okno do pustego lokalu, w  - któ­
rym  znaleziono go ciężko r-annego.

PALESTYŃ SCY M OTOCYKLIŚCI 
W  WILNIE.

Wilno. 20 sierpnia. (PA T). Do W il­
na przybyli w czora j m otocykliści pale­
styńscy , k tórzj odbyw ają  raid na te- 
teoifc E uropy w schodniej.

D o  s o b o ty  mam być o c z y ­
s zc zo n e  filtry  w a r s z a w s k i e .
(Telefonem od fliszego korespondenta).

W arszaw a. 20 sierpnia. (G). Od 
w czora j dyrekcja w odociągów  w  W ar­
szawie w zięła się do intensywnej 
pracy  nad oczyszczeniem  filtrów. 
Jak się okazuje z 32 filtrów. 29 zosta­
ło  w czora j unieruchomionych, tak że 
'W a^zaw a pozostała na łasce tylko 
ośmiu filtrów.

Do zamulonych filtrów w zięto się 
bardzo energicznie. B rygady robotni­
ków  zajęte przy tej pracy zostały po­
większone i pracują równocześnie 
przy 6-ściu filtrach, podczas gdy nor­
malnie pracow ały  tylko przy dwóch. 
P rzez dzień dzisiejszy i jutrzejszy fil­
try mają b y ć  oczyszczone.

W  sobotę prawdopodobnie p rzyw ró­
cone już będzie normalne ciśnienie w 
rurach w odociągow ych .

W  DZIEŃ SW IFTA  N ARO DO W EG O 
W EGIER.

W arszaw a, 20 sierpnia. (PA T.). Dziś 
o godz. 10‘30 w  kościele W szystkich 
Świętych zestala odpraw iona u roczy ­
sta msza św . ku czci św  Srebrna, z 
okazji w ęgierskiego święta narodow e­
go.

SAM O LO T >»LOTU“ W  CZF.RNlO- 

W TA C H .
C zerniow ce, 20 sierpnia. (PAT.). 

Dziś na tut. letnisku w ylądow ał po raz 
1-szy samolot „Lotu“  w  drodze z  Sa­
lonik do Gdańska. Samolotem tym  
przybyli z Rukaresztu szef lotnictwa 
cy w . gen. Rujinsci i sekr. gen. ,.Lotn“  
•Wilczyński. W  obecności p rzybyłych , 
oraz przedstawicieli w-ładz i spcłeczeu  
stwa. kapłani w schodnio -  grecki t ka­
tolicki dokonali pośw ięcenia n ow ego 
lotniska.

PRO F. SZYMAŃSKI POW RACA 
Z B RA ZYLII.

Kurytyba, 20 sierpnia. (PAT.). Rek­
tor miwrersytetu par.ińsklego dr W ik­
tor cle Amaml i profes- -ow-e wydziału 
lekarskiego żegnali od jeżdżające0-:} dc. 
Wolski dr i SzymańsiFegu bankietem. 
vyd n n v :: w Grand Hotelu, zgrom adzę 
ni w ysiali następującą denesz? do 
marszałka P iłsudskiego: Z okazji po­
żegnania dra Szym ańskiego profeso­
row ie wydziału m edycznego uniwer­
sytetu parańskiego pozdrawiają entu­
zjastycznie marszafka Piłsudskiego 
zbaw cę ludzkości przez zw ycięstw o w  
wieikiei bitwie pod VvTarszawą.

W ARSZAM /A DOSTAJE 2 MILJ.

DOLAROM ' POŻYCZKI.

W erszaw a. 20 sierpnia. (PA T). W czo 
raj w ieczorem  obradow a! kongres se­
n iorów  R ady miejskiej. Prezydent S ło- 
miński w ygłosił dłuższy referat o sy ­
tuacji finansowej miasta. Prezydent 
Słonimski podkreślił, że w ostatnich 
-nawet dniach w p ły w y  znacznie w zro­
s ły  tak, że niema pow odu do rrepeko- 
ju. W  najbliższych dniach zostanie 
sfinalizowana pożyczka na ożyw ienie 
ruchu autobusow ego w  w ysok ości 2 
milj. dolarów' przyczem  cześć p ożycz­
ki zużyta będzie na zasilenie kasy 
'miejskiej.

Z ZAGŁĘBIA NAFTOW EGO.

B orysław . 20 sierpnia. (PA T). Po 
zamknięciu w-ody, rurami 7-calowem i, 

■w szybie nattow ym  Pionieru, noszą­
cym  nazwę „Minister Kw iatkow ski" 
w  B orysław iu, ukazały się dziś w  głę­
b ok ości I671.8C m etrów  znaczne ślady 
ropy, pochodzącej praw dopodoonie z 
Iforrrmcji eoceńskiej. Nawiercona ropę 
\vciąga się obecnie zapom ocą łyżki, 
poczem  zacznie się tłokow ać, celem  
przekonania się o  i'ości nawierconej 
|pro<łuk:cji.



Okolice Zaleszczyk otrzymały dogodne onłarzen a koiejcwe 
z Kołomyja, Snituynem i Kucam.

k o m i t e t  e k o n o m i c z n y  z a j m i e
SIĘ NA NAJBl IŻSZEM POSIEDZE­

NIU SP R A W Ą  BEZROBOCIA.
(lelefonem .xl naszego k m u.mm'iiuenta I

W arszawa.20 sierpnia. (B). W  dniach 
19 i 20 b. m. toczy ły  się obrady mię­
dzyministerialnej komisji, pow ołanej 
przez p. premjera Prystora dla opra­
cow ania środków  zm ierzających do 
złagodzenia skutków bezrobocia.

Posiedzenie Komisji pod przewodnie 
twem szeia biura ekonom icznego pre­
zesa R ady M inistrów p. Jastrzębskie­
go, pośw ięcone b y ło  ustaleniu ostate­
cznego teKstu sprawozdania i w nio­
sków , które zostaną przedłożone rzą­
dowi.

Dow iadujem y s.ę, że sprawa złago­
dzenia skutków bezrobocia w  nadcho­
dzącym  okresie zim ow ym  bedzie 
przedmiotem obrad najbliższego po­
siedzenia komitetu ekonom icznego mi­
nistrów, który za podstaw ę obrad w e ­
źmie sprawozdanie i wnioski komisji 
międzyministerialnej.

P Ó Ł  MILJONA ZŁ. DLA OFIAR 
P O W O D 7I.

(1 elfcfonem nu i-h t AJk"  korespondenta).
W arszaw a. 20 sierpnia. (B). W edług

obliczenia G łów nego Komitetu Społe­
cznego niesienia pom ocy ofiarom po­
w odzi na W ileńszczyźnie, zebrano z 
ofiar społecznych na rzecz pom ocy  po 
w odzianom  do dnia 19 bm. kwotę 
483.274 zł,
POZDROW IENIA OD LEŚNIKÓW 

CZECHOSŁOW ACKICH.
( I eleii.iit u. n j  uas/eito kmesrniid-enta)

W arszaw a. 20 sierpnia. (B). Minister 
rolnictwa dr. Janta-Połczyński otrzy­
mał od leśników czechosłow ackich  
zgrom adzonych w  M orawskiej Ostra­
wie na zjeździe pow szechnego zw ią­
zku leśników depeszę z wyrazam i głę 
bokiej czci, oraz prośbę, aby zechciał 
zakomunikować bratniemu leśnictwu 
polskiemu pozdrowienia kolegów  cze­
chosłow ackich.

MIN. JĘDRZEJEW ICZ U KS. KARD. 
RAKOW SKIEGO.

( te le fonem  na nas-zego korespondenta)
W arszaw a. 20 sierpnia. (B). Mini­

ster W R . i OP. p. Janusz Jędrzejewicz 
z łoży ł 20 bm. w izytę J. E. ks. kardy­
nałowi Rakowskiemu, oraz nuncjuszo 
wi papieskiemu w  W arszaw ie Msgr. 
Marmaggi‘emu.

i

W arszaw a. 20 s;erpnia. (G). Z  Kra­
kow a donosi: Ubiegłej nocy dokonano 
w  Krakowie zuchw ałego włamania. 
Nieznani spraw cy dostali się w  nocy  
do biur firm y ,.Berson“ przy ul. Kra­
szew skiego i po rozbiciu ogniotrwałej 
kasy zrabowali 1000 dok, 13 00u zł. i 
weksle na 4.500 zł.

Policja zarządziła rankiem obław ę, 
w czasie której jeden z posterunko­
w ych  zobaczył kasiarza M ichalskiego. 
Na w idok policjanta Michalski zaczął 
uciekać i ostrzeliw ać się z rew olw eru. 
Do pościgu p rzy łączy ło  się kilku prze 
chodniow, z których jeden Trzos, zo ­
stał trafiony w  rękę.

W  okolicy  P łaszow a policjant w sko 
czy ł do przejeżdżającego samochodu i 
pogonił za Michalskim, który nie usta­
w ał w  ostrzeliwaniu się. W końcu, po 
wystrzelaniu trzech m agazynków, za­
ciął mu się rew olw er. Skorzystał z te 
go posterunkow y i ujął bandytę.

Kraków. 20 sierpnia. (PAT.) Dziś | 
rano o godz. 11-tej w y w ia d ow cy  poli- i

W arszaw a, 20 sierpnia. (B). Na pod­
stawie dokonanej w  W arszaw ie 3 Iip- 
ca  br. w ym iany dokum entów ratyfika- 

i cy jnycb  ogłoszona została urzędowe 
! i weszła w  życie  konwencja pom ię­

dzy  Rzplitą polską i królestwem  R u- 
munji o w olności tranzytu kolejow ego 
pom iędzy stacjami granicznemi pol- 
skiemi, przedziclonem i terytorjum ru- 
munskiem.

Konwencja odnusi się do odcinków  I 
kolejow ych  leżących pom iędzy stacja- ! 

j mi kolejowem i Kuty - Vijmta -  Sniatyn j 
! Załucze, oraz m iędzy stacjami Kuty- | 

Yijnita -  Stefaneszti -  Zaleszczyki.

W arszaw a. 20 sierpnia. (G). Z Lon- | 
dynu donoszą: W alka m iędzy w ojska- ; 
mi rządowem i, a powstańcam i na Ku- i 
bie orzybrała niezw ykle krw aw e roz- j 
miary. I

W  ciągu dnia w czorajszego wojska \ 
rządow e bom bardow ały z sam olotów 1 
i ostrzeliw ały pociskami artyleryjskie 
mi obsadzoną przez pow stańców  miej 
scow ość Gibara w  prowincji Oriente, 
poczem  przypuściły szturm do mia­
sta, pow stańcy bronili się zaciekle.

(Telefonem od naszego korespondenta).

i cyjni Mikrut, Bukow ski i W itkow ski j 
odprowadzali do sędziego śledczego 
bandytę, w łam yw acza Michalskiego, j 
współuczestnika włamania do firmy | 
Berson, dokonanego w  dniu w czoraj- i 
szym .

Kiedy w yw iadow cy w raz z eskorto 
wanyir. przez nich bandytą znaleźli 
się w  pob iżu  składu węgla przy ulicy 
Senackiej, nagle zostali zasypani gra­
dem kul rew olw erow ych , od których 
w yw iadow ca Mikrut został ranny w 
brzuch, w yw iadow ca  Bukowski w o le  
cy, a w yw iad. W itkow ski w  rękę. Po 
zatem jeden z przechodniów został 
ranny w  plecy i rękę.

Jak się okazało, tow arzysze Michał , 
skiego, bandyci M akow icz i Mikołaj­
czyk , pozostający na w olności, w  pi ze 
widywaniu, że aresztow any Michalski 
będzie przeprow adzany przez policję 
do sądu, urządzili zasadzkę w  skla- ( 
dzie węgla przy ul. Senackiej.

Bandyci, porw aw szy  z sobą skutego i 
w  kajdany MicSialskiego, zaczęli ucie-

(Telęfonem oa naszego korespondenta)

Postanowienia ogólne konwencji prze 
widują przyznanie P olsce  przez Rumu- 
nję w olności tranzytu dla podróż­

nych, bagażów , tow arów  i poczty  w  
transporcie z Polski do Polski przez 
obszar rumuński. Ruch tranzytow y 
w ykonyw any będzie w  postaci tran­
zytu uprzyw ilejow anego.

P od-óżn i w  pociągach polskich nie 
będą obowiązani posiadać paszpor­
tów  lub jakichkolwiek d ow odów  toż­
samości i będą wolni od  wszelkich cor- 
malności paszportow ych ; jednakże z 
pociągów  przeznaczonych do  przy wi- 
lejowanego tranzytu nie w olno w y -

W  walce tej zginąć miało 600 żołnie­
rzy rządow ych. Samolot rządow y za­
topił bombami memiecki parow iec 
„Fryderyk II“ , który przyw iózł na Ku 
bę większą ilość pow stańców  z Ame­
ryki.

W edług doniesień z Hawany, po- 
w stańcy składają się z różnych naro­
dow ości. Niebiak w śród nich i p o la ­
ków .

* = □ = »

kać ulicami, odstrzeliwując się gęsto 
z brow ningów . P o  drodze zdołali u- 
w olnić Michalskiego z kaidan i w rę­
czyli mu broń.

Na jednej z ulic uciekającym  bandy 
tom zastąpił drogę posterunkow y PP. 
W łoch , który wystrzałem  z rew olw e­
ru zranił M ikołajczyka. Ten, w idząc 

1 przybyw aiaca policję, strzelił sobie 
dwukrotnie w  skroń, raniąc sie bardzo 
ciężko.

W  toku dalszego pościgu, reszta ban 
dytów  została również ujęta przez po­
licję.

W YCIECZKA L W O W SK IC H  
CHEMIKÓW  W  BIALOCRODZKIE.

Białogród, 20 sierpnia. (PAT.). P rzy - ; 
była  tu w ycieczka studentów chemi­
ków  lw ow skiego uniwersytetu w  licz- ( 
bie 20 osób  Studenci polscy byli gość- i 
mi Ligi Polsko jugosłow iańskiej, kto- . 
ia  na ich cześć  w ydala  przyjęcie. 1

siadać ani do nich w s ;adać na terytor­
jum rumuńskiem. R óunież nie wolno 
osobom  korzysiaiącym  z pociągów  
przejeżdżających przez terytorium ru­
muńskie na zasadzie uprzyw ilejow ane­
go tranzytu w ydaw ać bib przyjm o- 

iw a ć jakichkolwiek przedm iotów  na te­
rytorium Rumunji.

KonwtMcja polsko - rumuńska o 
uprzyw ilejow anym  ruchu tranzytow ym  
tw orzy  ca ły  szereg dogodniejszych i 
Krótszych połączeń kolejow ych  pcm to- 
dzy okolicą Zaleszczyk, a m iejscow o­
ściami położonem i w  okolicy  Kołom yi, 
Śniatjma i Kut.

N ie p ra w da  we pogłoski 
o projencie monopolu 

hei badanego.
(Telefonem od naszego Korespondenta)

W arszaw a. 20 sierpnia. (G). Polska 
im ponuje rocznie około  2.000 ton her­
baty i około  7.000 ton kaw y, których 
roczna w artość nie przekracza 60 mi- 
ljonów z l

Na temat tego importu obiegają oc 
dłuższego czasu różne bałamutne po­
głoski, jakoby rząd projektow ał pro­
wadzenie monopolu na import tych 
artykułów. M onopol taki, nigdzie z 
wyjątkiem S ow ietów  n,e istnieje 
W prow adzenie go  w  P olsce pow a­
żniejszych zysków  skarbowi Pań­
stwa nie przysporzyłoby, natomiast 
podkopałoby egzystencję wiem  praco­
w ników  handlowych.

Projektu tak.ego rząd dotychczas 
ani nie rozpatryw ał, ani nie zamierza 
rczpatry wać.

Rolnicy w itrzym u ią  się 
ze sprzedażą zb o ża .

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 20 sierpnia. (B). 19 om. 
od by ło  się zebranie zarządu g łów n e­
go rady naczelnej o igan .zacyj ziem iań­
skich, na którem om ów iono obszernie 
spraw y związane z obecną kampanją 
zbożow ą.

W  dyskusji nad teini zagadnieniami 
stw>erazono, że  należy zastosow ać 
wszelkie możliwie środki w  celu osią­
gnięcia zupełnej opłacalności cen. 
Stw ierdzono dalej, że rolnicy przew a­
żnie orjentują się dziś zupełnie dobrze 
w  sytuacji w strzym ując się na ogó ł z 
podażą znoża na rynki, nie stwarzaja 
żadnej podstaw y do powstawania ja­
kiejkolwiek panik!

Jugosłowiański lamcsot w y- 
lądował pod Cz. Bnnalesm.
(Telefonem od naszego koresnnndenta).

Warszawm. 20 sierpnia. (B). 20 b. m. 
w  godzinach rannych w ylądow ał na 
polach pod Czarnym  Dunajcem, w  po­
w iecie Nowotarskim , w o jsk ow y  sa­
molot jugosłow iański z dw om a ofice­
rami, którzy nie posiadali zezwolenia 
na przelot nad terytorjum polskiem.

Pilot Iw o Korner ośw iadczył, że za­
łoga samolotu zmuszona była do w y ­
lądowania na terytorium polskiem 
wskutek zbłądzenia. Starosta pow iało- 

_ w y  w  N ow ym  Targu w yda ł odpow ie­
dnie zarządzenia, powiadam iając je- 
dno-cześnie właaze w ojskow e. Samolot 
zabezpieczono Do czasu wyjaśnienia 
sprawy, obaj oficerow ie jugosłow iań­
scy pozostają w  Dunajcu.

= □ =

W Mińsku zamknięto ostatni kościół.
■ I -4tl"ifrm od nas 't ’ iO k>'ru.v.» n t . -ca  i

W arszawa, 20 sierpnia. (B). Z W ilna kościół przy ui. Zacnarjewskiej i 
donoszą: Nasilenie akcji antyreligijnej j oddać go  do dyspozycji organ izacji za 
w  Rosji sow ieckiej, które w yraziło  i w odow ych , które projektują urządzić 

się ostatnio w  decyzj, zburzenia naj- j w  kościele sw ój kitlo, 
większej Cerkwi w  M oskwie, Synoau ; Charakterystyczne jest, że na de-- 
Zbawiciela, znalazło sw ój odgłos w  ! cyzję  w ładz miejskich wpłynęła proś- 
Mińsku, gdzie 18 bm. zorganizow ano ba oskarżenia o sprzyjanie religji za- 
uliczne demonstracje antyrehgijne i warta w  rezolucjach pow ziętych w  

W  związku z tern zarząd miasta po- j czasie ostatnich antyreligjnych demon- 
stanowil zamknąć ostatni w  Mińsku i stracyj.

Polacy w szeregach powstańców
na iii bie.

(Telefonem od nas?ego korespondenta.)

rwawa walkazbandytami na ulicach Krakowa
hapad na wywiadou :ów eskortuiacycii aresztowanego. —  

3 wywiadowcy, przechodzień i bandyta ranni.
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Jubileusz wiekiego  
polonofila.

Lubiana, w  sierpniu.

Dzielny, choć mały, naród Slow ień- 
ców . żyw i do nas P olaków  szczegól­
nie żyw e sympatie. Już przed wojną 
istniało na lublańskim gruncie ..Tow a­
rzystw o milośniKów -narodu polskie­
go", a znajom ość naszej kultury c z y ­
niła stałe postępy. Na onszarze też 
słowiańskim urodził się jeden z naj­
w iększych polonoiilów  jugosłow iań­
skich, dr. Tran Ileszić, profesor uni­
wersytetu zagrzebskiego, który w ła ­
śnie teraz obchodzi sześćdzicsięciole 
cie urodzin.

W  związku z tym jubileuszem pra­
gniemy przypom nieć spuleczeństwu 
polskiemu liczne zasługi dla nas poło­
żone przez prof. Ileszića. Jubilat zre.- 
sztą zna dobrze i Lw ów , był w  nim 
niejednokrotnie, zna też dobrze od lat 
i nasze pismo.

Jako uczony, filolog, głów nie histo­
ryk literatur słowiańskich, zajm ował 
się Ileszić od dłuższego czasu także 
sprawami polskiemi. Pracow ał nad kil 
ku tematami z dziejów  naszej litera­
tury, a w  sw ych  w ykładach na wszech 
nicy zagrzebskicj nader często uwzglę 
dnia kwestje polskie. Ale g łów n e za­
sługi i praw o do naszej w dzięczności 
zdobył on -sobie swą działalnością pu­
blicystyczną i odczytow ą. Jeżdżąc na- 
Ller często do Po'ski, obok sw ych  ba­
dań naukow ych studjowat i naszą 
w spółczesność, dzięki czemu mógł 
■w ygłosić znaczną liczbę odczytów  pu­
blicznych o różnych dziedzinach ży ­
cia polskiego, oraz dość często infor­
m ow ać prasę jugusłowiańską o  Pol­
sce. Szczególniej w ied y  chw yta  piof. 
Ileszić za pióro, gdy  się pojaw i o nas 
jakaś błędna łub krzyw dząca w ieść — 
w tedy napewno w  sposób autorytaty­
w n y nasz przyjaciel da wyjaśnienie 
tej kwestji. Broniąc naszych intere­
sów , nigdy przytcm  nie zaniedba na­
w o ły w a ć  sw ych  rodaków, b y  sami 
studjoy ali rzeczy  uolskie i podkreślać 
potrzebę przyjaźni jugosłow iańsko- 
polskiei.

Takie kwestje np.. jak memiecka 
propaganda w sprawie Pomorza, lub 
oszczerstw a Ukraińców — zawsze znaj 
dują w prof. Ilesziciu gorliw ego obroń­
cę praw naszych i słuszności naszego 
stanowiska. Będąc także gorącym  
zwolennikiem przyjaźni czech oslow a- 
cko-jugoslowiańskiej, w  czasie sporu 
polsko-czeskiego umiał Ileszić zacho­

w ać bezstronność, a stale przestrzegał 
sw ych  rcaaków , gdy jeszcze tego b y ­
ło potrzeba, przed niedocenianiem -Pol 
ski wskutek przeceniania C zechosło­
w acji czy  też Rosji.

O sobno pragniemy wspom nieć o d o ­
skonałej pracy prof. Ileszića pt. Da- 
nasznia Poljska" —  Polska dzisiejsza 
którą w ydał w  r. 1927, chcąc w yjaś­
nić wewnętrzną strukturę życia poli­
tycznego w  Polsce, które w ydaw ało 
się Jugosłowianom  po przew rocie ma­
jow ym  zagadką, oraz w ytyczne pol­
skiej polityki zagranicznej.

Strzelecki, prow adzonych  ostatnio ze 
szczególną zajadłością przez prasę en­
decką naczelne w ładze strzeleckie w y 
dały następujące zarządzenie, normu­
jące ustosunkowanie się do nich strze­
leckich jednostek organizacyjnych o - 
raz poszczególnych  swoich cz łon k ów :

„ W  os-tatnich czasach rozpętała się 
za judaszow e srebrniki zacięta nagon­
ka na Zw iązek Strzelecki, -prowadzona 
przez czynniki wrogi-e akcji przyspo­
sobienia w ojskow ego. Nagonka ta jest 
w idoczna zw łaszcza  na lamach prasy 
opozycyjnej, zarów no w ykorzystu ją­
cej w szelkie najdrobniejsze nawet u- 
chytnenia i przekroczenia naszych 
członków , przekręcając je odpowiednio 
do sw oich celów , jak i zm yślając cały 
szereg faktów, m ających św iadczyć u- 
jemnie o  Związku Strzeleckim.

D ługo nie reagowaliśm y, sądząc, że 
ci „dzia łacze" zorjem ują się w  szkod-

Roprezentacja W ęgier na 2S-me 
strzeleckie mistrzostwa świata, która 
w  śtodę, jako pierw sza przybyła do 
'Lw ow a w  liczbie 12 osób, przedsta­
w iła  się w  dniu w czorajszym  
w galow ych  mundurach oficerskich 
kom endantowi garnizonu, gen. Czu- 
mie.

Następnie goście w ęgierscy  w  to­
w arzystw ie w iceprezesa komitetu or­
ganizacyjnego strzeleckich mistrzostw 
świata ppłk. B olesław a Ostrow skie-

Przypom nim y jeszcze, że piacując 
na gruncie zagrzebskim, jest prof. Ile- 
szić od lat prezesem tam tejszego to­
w arzystw a polsko -  jugosłowiańskie­
go, kierując jego pracami w  sposób 
dla szerzenia znajomości sp,-aw na­
szych bardzo korzystny.

Kończąc, pragniemy tak zasłużone­
mu polonofilowi, p ,-of. drowi Francisz­
kowi lleszićow i. z łoży ć  najlepsze ży­
czenia dalszej ow ocnej pracy dla do­
bra przyjaźni polsko -  jugosłow iań- 

. ski ej.

nictwie państwow em  takiej akcji i c o ­
fną się zc zgubnej drogi. Jednakże mil­
czenie nasze zostało przez nich w ido­
cznie wzięte za slabosć Iud przyznanie 
się do nieistniejącej w iny. gdyż za­
miast poham ow ać, rozzuchw aliło tylko 
w rogów  naszej państw ow ej pracy 

C ierpliw ość nasza sio w yczerpała . 
Czas przeciw staw ić się w  zdecydow a­
ny sposób antypaństwow ej akcji, w y ­
korzystując do tego w szelkie dostępne 
środki. Dekret prasow y, interwencja 
sądów, zadośćuczynienie honorow e, o 
ile przeciw nicy są jeszcze zdolni do 
takiej satysfakcji i wszelkie tym podo­
bne kroki, w reszcie akcja prasow a z 
naszej strony, informująca społeczeń­
stw o o fałszu, podłości i niebezpie­
czeństwie takiego podrywania i rozbi­
jania pracy nad bezpieczeństw em  kra­
ju, muszą w y w rzeć  skutek, pozw ala­
jący nam spokojnie p racow ać dla chwa

I ły  i potęgi R zeczypospolitej".

go , szefa biiira prasow ego red. 1 oma- 
szew skiego, oraz komendanta Placu, 
mjr. Magiery. udała się na Cmentarz 
O brońców  L w ow a. Po odegraniu 
przez orkiestrę w ojskow ą hymnu na­
rodow ego w ęgierskiego i polskiego, 
dr. Szilagyi W iktor, w iceprez. węg. 
Związku strzeleckiego i płk. Bodrassy 
Mano, sekretarz gen. tegoż Związku 
z łożyli w  asyście w szystkich człon ­
k ów  drużyny w  kaplicy cmentarza 
O brońców  L w ow a, wspaniały wieniec 
z szarfami o barwach narodow ych 
w ęgierskich. U roczystość zakończyła

się przemówieniem przedstawicielki 
komitetu Opieki nad Grobami Bohate­
rów . dr. Zakrcjsowej.

Dziś 21 b. m, członkow ie drużyny 
węgierskiej będą przyjęci przez p w o ­
jew odę lw ow skiego p. dra Rożnie- 
ckiego i dow ódcę O. K. gen. Popow i­
cza

JUTRO P R ZY B Y W A JĄ  CZECH O- 
SL O W A C Y  I ESTOŃCZYCY.

Dnia 22 b. m. w  sobotę o godz. 17'55 
przybyw a do L w ow a reprezentacja 
■'Czechosłowacji na 28 Strzeleckie Mi­
strzostwa Świata, T egoż dnia o go­
dzinie 23‘41 przybędzie reprezentacja 
Estonji.

POLAK POBIŁ’ REKORD ŚW IA - 
T O W v .

Ppłk. Ignacy B obrow ski, trenujący 
w  speralnym  obozie w e  Lw ow ie, 
gazie reprezentacja Polski przygoto­
w u j  się Jo strzeleckich mistrzostw 
■świata, ustalił now y rekord z Karabi­
nu m ałokalibrowego z pozycji ieżącej 
w y ż sz y  o 1 punkt od rekordu świato­
w ego, osiągniętego w  roku ubiegłym  
w  \ntwerpii przez Finiandczyka Linć- 
grena, który w ybił 392 punkty.

DLACZEGO ZAW O DN ICY W ĘGIER­
SCY PRZYJECHALI BEZ BRO N I0

Jak nas informują, zaw odnicy w ę­
gierscy przybyli do L w ow a bez w ła ­
snej broni małokalibrowej, gdyż nie 
otrzymali pozwolenia od konsulatu 
czechosłow ackiego w  Budapeszcie na 
przewiezienie broni przez C zechosło­
w ację.

Obecnie komitet organizacyjny za­
w od ów  zw rócił się dr konsulatu C ze­
chosłow acji w e L w ow ie, który podo­
bno przyrzekł sw ą interwencję, celem 
uzyskania zezwolenia.

JAKA POGODĘ BEDZIEMY MIELI 
DZIŚ.

W arszaw a. 20 sierpnia. (Tel. w ł.) 
Komunikat PIM. Stan pogody w dniu 
21 bni.: W e wschodniej połow ie P ol­
ski (Wileńskie, Podlasie, Polesie iPod- 
karpacic W schodnie) w zrost zachmu­
rzenia aż do deszczów , cieplej, tempe 
■ratura do 20 st. Um iarkowane wiatry 
południow o-w schodnie i południowe.

Pozostałe dzielnice: po przejściu
przelotnych deszczów  i burz, pogoda 
zmienna z poryw istem i w.atrami za- 
chodniemi i południowo-zachodm eini, 
później lekkie ochłodzenie do 20 st.

Ii-k b-i.

Cierpliwość sie wyczerpała.
W ob ec ciągłych  napaści na Związek

Węgrzy złożyli wieniec 
na cmentarzu Obro.uów Lwowa.

L w ów , 21 sierpnia.

Ev«3nii9 tigh Schools.
(Gimnazja dla dorosłych).

Z różnych stron dają się słyszeć —  
me od dziś z resztą  —  utyskiwania, na 
hipertrofię gim nazjów, jako szkół ogól 
noksztalcących, produkujących ponad 
inasze Dotrzeby proletariat ze średniem  
I w yższem  wykształceniem .

W  związku z temi głosam i pozosta­
ją coraz to czestsze i dobitniejsze na­
w oływ an ia  o szkoły  średnie zaw odo­
we, w edług tych opinij zdolne w zm óc 
w ytw órczość  i handel, stw orzyć o g ó l­
ny dobrobyt i bogactw o. Nie brak i 
takich, którzy rzekom y nadmiar urzę­
dników i redukcyjna grozę uważają 
za następstwo zbvt wielkiej ilości mło 
dzieży z wykształceniem  ogólnem, 
Ltóra poza żłóbkiem  służby państwo­
wej nie umie znalezć sobie innego od­
pływ u. Jest to 'jednak tak uproszczone 
tłumaczenie skom plikowanego zjaw i­
ska społecznego, że dłużej nad nieni 
zastanawiać się nie będziem y.
1 Kiedy zaś m ow a o proletariacie aka 
feemickim, to chodzi tu, rzecz jasna, 
barów no o  ubóstw o materialne, jak i 
Intelektualne; oba te mom enty w ró- 
■Wiej mierze tłum aczą i naświetlają 
fakt, że m łodzieży kończącej w  nor­
malnym . czasie i w  potrzebnej ilości
%utYa"-; u n iw e r s y t e c k ie  - j e s t  t o s u n k o w c
1 r T  t ---w

Niemniej przykrem  nieporozumie­
niem są skargi na przerost inteligencji 
'—  w  kraju o takim procencie ■ analfa­
betyzm u i zacofaniu na wielu polach, 
Ho czeg o  mimo błyskotliw ych  oozo - 
Srów należy chyba w  newnych luomen 
'lach się przyznaw ać i w  konsekwen­
tni dążyć do podniesienia poziomu kul 
turalnego szerszych w arstw  przez u- 
'dostępnienie jak największej ilości lu- 
ISzi w ykształcenia encyklopedycznego.

Na tem nigdy jeszcze żaden naród 
Inie stracił.

* * *

Jak o te spraw y dba się gdziein­
dziej, o tem św iadczą nietylko liczne 
Szkoły ogólnokształcące ch oćby  w  tak 
braktycznej Am eryce, ale także troska 
b  umożliwienie zdobycia tego rodzaju 
V yiksztalcenia tym dorosłym  i zaw o­
d o w o  już pracującym, którzy, majac 
'odpowiednie przygotow anie fachowe, 
posiadają am bicją  zdobycia w iedzy o- 
góinej, któraby im rozszerzyła hory­
zon t m yślow y  i pogłębiła poczucie 
■przynależności do w arstw  w ykształco 
Inych. Dla tych w ysok o  w artościo­
w ych  ludzi posiada N ow y Jork dwa­
dzieścia szkół v Tieczornych, z których 
'korzysta czterdzieści tysięcy słucha­
cz y . W  Niemczech Berlin i inne mia­
sta prowincjonalne, w  Austrii W iedeń 
utrzymują od kilku lat gimnazja .wie- 
tzorne, organizowane przez państwo 

, lub' zw iązki komunalne i społeczne.

Kuakomity materiał studencki rekrutu­
je  się tam z tych, k tórzy przez własną 
'młodzieńczą lekkom yślność lub z po- 
W odów  od nich niezależnych, ,.ak w o j­
na, zubożenie rodziny itp. po szkole 
‘pow szechnej lub kilku klasach giiuna- 
'zialnych odeszli do zav odów  prakty­
cznych, dających w cześniejszy kawa- 
5ek clileba. Ci w szyscy  mają obecnie 
Inożność do trzech lub czterech latach, 
droga studium w ieczornego przejść' 
kurs szkoły  średniej i zakończyć go 
egzaminem maturalnym. Jest to typ 
■ludzi dzielnych i ambitnych, których i 
u nas nie brak w śród przem ysłow ców  
1 funkcjonariuszy rozm aitych instytu- 
cy j. Spotykam y ich przy egzaminach 
nadzw yczajnych  lub maturach dla eks 
ternów. Obserwujem y jednak przygo­
tow anie zaledwie kilkomiesięczne, a 
W ięc doryw cze  i pospieszne, dla zdo­
bycia papieru dokonane. W .adom ości 
w  ten sposób nabyte tw orzą nieskoor­
dynowaną masę, rozsypującą sie na­
tychmiast po odbyciu z tym c z y  m- 
hyrn skutkiem egzaminu, bez żadnej 
Istotnej korzyści dla tych ludzi z he­
roiczną często wolą. Dlatego nie bę­
dzie to utopią, jeżeli i u nas się po­
myśli o lakiem gimnazjum dla doro­
słych, prowadzonem  przez najmniej 
trzy lata system atycznej nauki. Do 
gimnazjum tego winno się przyjm ow ać 
kandydatów pomiędzy 19 a 40 rokiem 
życia , a  to  na podstaw ie b?-dzc rygo­

rystycznej selekcji, b y  uchronić ludzi 
pow ażnych przed bolesnem rozczaro­
waniem. Ludzie ci nie powinni jednak 
rdać się odstraszyć trudnościom, ani 
lękać się tego. że przez trzy lata w ie­
czo ry  ich będą w ypełnione pracą u- 
tuysłow ą, kiedy oni będą już w y czer­
pani swą całodzienną pracą zaw odo­
w ą. D oświadczenia bow .em  amerykan 
jskie i niemieckie pouczają, że dorośii 
ci studenci w  gimnazjum w ieczornem  
fcnajdują pełne wytchnienie, a w  inten­
syw n ej pracy  um ysłow ej zadowolenie 
! szczęście, a procent odpadających w 
fciągu roku jest wskutek początkow e­
g o  przesiania minimalny. Studenci ci 
•odznaczają się m oże słabszą pamięcią 
ireproduiktywna, zato tem większemi 
zdolnościam i koncentracyjnem i i kem - 
bmacyinenii. co  umożliwia im postępy 
w prost zadziwiaiace 

R zecz jasna, że uczącym i muszą 
b y ć  nauczyciele specjalnie dobrani, 
pracujący w praw dzie metodami dow ol 
b.emi, świadomi jednak, że mają przed 
isobą audytorium krytyczne, bo życio ­
w o  dośw iadczone i dojizałe, p i zew y  ż- 
śzające pod tym w zględem  nietylko 
m łodzież szkół średnich, ale i akade­
micką. Nauczyciel na takim kursie Dra 
fcujący musi b y ć  nietyhto pierw szorzę­
dnym  fachow cem , tw orzącym  sobie 
progiam  ii metodę, ale posiadać on w i­
nien poza darem jasnego i sugestyw ­
nego -wykładu okrasę humor, m s w o
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Frantia i
W e d ł u g  p o g ł o s e k  p a k t  z o s t a ł  j u ż  p o w i j a n y . — K o n s t e r n a c j a  w  B e r l i n i e .

W arszaw a, 20 sierpnia. (G). Z Berli­
na donoszą: C ześć prasy dzisiejsze.1 
zam ieszcza kolportow ane przez a je n ­
cie amerykansKa „United Press“  do­
niesienie z  Londynu c rzekom em  pod­
pisaniu sow iecko -  francuskiego paktu 
o nieagresji.
_ M cdług sensacyjnej relacji aniery- 

kań.sikiej w parafowanym  w  Paryżu 
układzie

Francja i Sow iety  zobow iązują się 
do ścisłej neutralności w  wypadku 
nie sprow okow anego ataku ze stro­
ny trzeciego państwa, lub grupy 
państw na jednego z kontrahentów.

Układ ten poza formalnem uznaniem 
Sow ietów  jest pierw szym  międzypań­
stw ow ym  układem m iędzy Francją a 
Sow ietam i.

Układ ten miał b y ć  przedmiotem 
rozm ów  m iędzy Brianaem, a Litwino-

(Telefonem od naszego korespondenta)'.

we;m w  Genewie podczas sesji konfe­
rencji paneuropejskiej. P o  spotkaniu 
genewskicm  zawiadom ił rząd sow iecki 
Berlin, że rokow-ania francusko-sowie- 
ckie zm ierzające do zawarcia paktu o 
nieagresji i traktatu handlowego mają 
przebieg pom yślny.

U rzędow a agtncja sow iecka ok re ­
śla doniesienie agencji amerykanskiei 
o podpisaniu traktatu, jako przedw cze 
Siie. Rokowania sa na doorej drodze, 
lecz jeszcze nie zostały zakończeni a 
tembardziej układ nie został podpisa­
ny.

W edług inform acyj z Berlina pakt 
został już parafow any przez Berthe- 
lota i D ow galew skiego, a podpisanie 
jego nastąpi po pow rocie Brianda do 
Paryża, w  każdym razie pizeck sesją 
genewska.

O ileby ta w iadom ość była nieścisła, 
to jednak w  kolach berlińskich sądzą,

że tekst um ow y został już ustalony a 
podpisanie m oże nastąpić każdej chw i­
li. Za tym układem nastąpiłoby pud- 
pisanie traktatu handlowego m iędzy 
Francja a Sowietami.

Mimo zaprzeczenia sow ieckiego

pogłoski te w y w o ła ły  w  Berlinie 
duża konsternacje. Na W lllielm- 
strasse obawnaja się, że cała pra 
ca nad zbliżeniem Niemiec z Rosją 

zostanie zniweczona.
Paryż, 20 sierpnia. (PAT.). „Intrasi- 

geant“ pisze, iż naieży uw ażać za 
przedwczesną wiadom ość, która uka­
zała się w  prasie zagranicznej, jakoby 
Francja i Rosja m iały zaw rzeć uKład 
o nieagresji i neutralności. Dziennik 
dodaje, iż wym iana poglądów  iv tej 
sprawie nastąpiła w  czasie rokowań 
ha.ndiuwych.

Budapeszt. 20 sierpnia. (PAT.) Desy 
gnow any na premiera hrabia Juliusz 
Karolyi liczy  obecnie lat 61. W  życiu 
społecznem  kraju bierze udział od lat 
kilkudziesięciu. Przez pewien czas był 
hr. Karolyi żupanem w  Arad.

W  chwili w ybuchu w ojn y  świato- 
v  ej zgłosił się jako ochotnik do słu­
żb y  w ojsk ow ej i pozostaw ał jako ofi­
cer liniowy na froncie rosyjskim. W  
czasie przewrotu kom unistycznego'po­
w oła ł on rząd antyrew olucyjny w  A- 
rad. W  okresie porew olucyjuym  usu­
nął się hr. K aroM  z życia polityczne­
go aż do roku 192S, kiedy przez oDie 
izby  parlamentarne mianowany został 
strażnikiem koronnym.

W  grudniu ub. r. objął tekę spraw 
zagranicznych i w  czasie sw ego urzę­
dowania kilkakrotnie reprezentował 
W ęgry  na konferencjach Ligi Nar.

W Y W IA D  Z W OLDEM ARASEM .
Berlin, 20 sierpnia. (PAT.). Z Kowna 

onoszą: Jednemu z przedstaw cieh  
rasy w' czasie przerw y popołudnio­
wi W oldeniaras ośw iadczył, ze ocze- 
:uje w yroku  skazującego go._ Jeze-18 
tdnak w b rew  jego oczekiw aniom  be­
zie uwolniony, w yiedzie za g r a n ic ę ^

ody obcowmnia z ludźmi spracow a- 
ymi, ale chętnym ; i podatnj mi.

* * *

Nasuwa się pytanie, skąd czerpac 
rodh  materialne na zorganizowmire 
r aktualnej posępnej koniunkturze ta- 
iego instytutu. Niewątpliwie slucha- 
ze sami. których życie nauczyło, że 
a w szystkie dobra trzeba płacie, 
ześć kosztów' za naukę ponieść ze- 
:heą. Resztę pokryć winne zespoły o- 
'yw atelskie i organizacje apo-Ieaz.no- 
culturalne. a last not least wielkodu­
szni pracodaw cy, którzjr prędzej czy  
'óżniei odczują w  swem  przedsiębmr- 
itwie, że pracowmik tego typu jak stu- 
ihacz kursów' w ieczornych, ■ zdobywra- 
ący  sobie wielkim wysiłkiem  woli 
noralnej w yższe  wykształcenie, wnie- 
;ie nowa inicjatywę, podniesie wy-daj- 
’ ość pracy sw ojej i otoczenia. Od pia 
:odawTców  organizatorzy iknnaziuni 
wieczornego m ogą się spodz'ew ać i
5’ ernej i czynne' pom ocy.

* *  *

Gimnazjum w ieczorne tej konstn k - 
:ji będzie now ością  i jako taka spotka 
>ię niewątpliwie z krytycznem i u wa­
zami i zastrzeżeniami. Przekonany je­
dnak jestem, że powstanie i cieszye 
się będzie w  niedługim czasie liczna 
i,ekw'encją, uznaniem i zaufaniem.

Rokowania z a s p - u  z  n y r e k t o ^ . n ; teatrów
iijlyihczas bez rezultatu.

(Telelonsm od naszego ktlres®inaVi.u i

W arszawa. 20 sierpnia. (G). R oko­
wania między delegatami ZASP-u a 
dyrektorami w szystkich teatrów pol­
skich, które jeszcze przedw czoraj roz 
w ijały się w  atmosferze, dającej na­
dzieję szybkiego zlikwidowania zatar 
gu, stanęły w czoraj na m artwym  punk 
cie. '

W e w torek obie strony zgodziły się 
przydać za podstawę dyskusji projekt 
dyrektorów  podziału t o k u  teatralnego 
na 8-m iesieczny sezon zim ow y i -t-mie 
sieczny sezon lemi. W  sezonie zimo- 
wrym aktorzy otrzym yw aliby pełne 
gaże, w  sezonie letnim zniżone. D y­
rektorow ie teatrów wysunęli propozy 
cię zniżenia gaż w sezonie letnim o 
poiow ę i ta właśnie sprawa tylko "by­
ła sporna.

W ydaw ało  sic, że w czorajsze (śro­
dow e)) zebranie doprow adzi ao kom­
promisu i że zatarg zostanie zlikwido 
wrany.

Tym czasem  delegaci ZASP-u po ca- 
łonocnem posiedzeniu zarządu główme 
go ZASP-u, które trwało do goclz. 6-ej 
rano, ośw iadczyli na w'czOiajszej kon­
ferencji, że sama zasada p^oiektu jest 
dla nich nie do przyjęcia. Ze sw ej stro 
ny wysunęli projekt, polegający na 
tem, p e  jednolity sezon roczny będzie 
utrzymany, a że natomiast w każdym 
teatrze obliczy sic procent, jaki stano 
w ią w budżecie gaże aktorskie i ten 
procent specjalna komisja aktorska be 
dzie pobierała z w p ływ ów  kasow ych 
teatru i rozdzielała m iędzy aktorów. 
Projekt ten, którego rezultatów tru­
dno w  praktyce przew idzieć, uznali 
dyrektorow ie za niem ożliw y do przy­
jęcia. Sprawa utknęła na martwrym 
punkcie.

Dziś trwają rokowania w  dalszym 
ciągu.

= □ =

Biały bom zachowuje milczenie
w s p w e  reportu bazyleiskiego.

W aszyngton, 20 sierpnia. (PAT.) 
B iały Dum zachowuje milczenie co do 
zaleceń komisji bazyleiskia' chociaż— 
jak się dow iaduje Agencja Reutera — 
prezydent H oover rozpatrzył z punktu 
widzenia teoretycznego propozycję re 
dukcii długów-- i odszkodowań propor­
cjonalnie do zdolności płatniczej po­
szczególnych krajów.

N ow y Jork. 20 sierpnia. (PAT.) Se­

nator Borah w yraził pogląd, iż b y ło ­
by  stratą czasu proponow ać anulowa­
nie długów  w ojennych bez uwolnienia 
Europy z niewoli traktatów' pokojo­
w ych  i zbrojeń. Sen. Borah jest z w o ­
lennikiem rozpatrzenia spraw'y skre­
ślenia długów', lecz tow arzyszyć te­
mu winien realny program odbudow y 
Europy pod względem  politycznym  i 
gospodarczym .

Fiasko polityki Gdańska.
w igilię *esjt sehewskiej — G d a ń sk  o d o s o b n io n y**.

O P O Z Y C J A  W YTY K A  SE N A T O W I SKANDALICZNA W P R O ST
g o s p o d a r k ę .

dzięki sw ej nieudolności staje zupeł* 
nie odosobniony.

M ow a pos. Brila obfitowała w  m o­
menty sensacyjne o zabarwieniu skan­
dalu. M. in. wskazał on, że w  chwili 
'gdy na rynku cena pszenicy wynosi 
€  gd. za centnar, to przy wydawaniu 
pszen icy  bezrobotnym  na w si liczy się 
jm  po 10 gd., zaś żyto zamiast po 
5—5.25 gd. k p y  się im po 8 gd Za­
znaczył przytetn pos. BriI, że podo­
bno ceny te ustalone b y ły  za wiedzą 
senatu.

Pczn tem m ów ca wskazał, że w y ­
nagrodzenie senatorów  jest w yjęte  z 
pod ustawy o podatkach dodatkowych 
:od stałych uposażeń, a to p rzjT tak 
w ysok ich  pensjach, jak 3.000 gd. po­
bieranych przez senatora przem. ! 
J andlu Althoffa i 2.COO gd. przez w ice ­
prezydenta senatu, W iercińskiego, 

j D zieje się to w  chwili, gdy zapom ogę 
ibiednej w dow ie z 3 dzieci obniża sie 
z 25 na 20 gd. miesięcznie.

Po odczytaniu dłuższej deklaracji 
partji rządow ych, w  którei m iędzy in. 
podkreślono konieczność uzyskania 
koncesji ze strony Polski, ustawa 
przyjęta została w  pienvszem  czyta­
niu.

W  SO PO TA CH  PUSTKI,
Gdańsk, 20 sierpnia. (PAT.). W czora j 

ogłoszone zostały dane statystyczne, 
dotyczące ruchu cudzoziem ców  w 
Gdańsku i Sopotach za pierw szyci:
7 m iesięcy br. Dane te w ykazuja bar­
dzo powrażny spadek frekwencji. O gól­
na liczba cudzoziem ców ' w yjeżdża ją ­
cych  do Gdańska, spadła z 41.600 osób 
w' roku ubiegłym  do 34.180 w  r. b. P o ­
laków w samym miesiącu ljp c l p rzyby  
ło do Gdańska o 3400 osób  mniei. zaś 
w' ciągu 7 m iesięcy ilość Polaków' w y  
kazuje spadek o 5900 osób czyli ; 
17.900 na 12.900. ..Danziger Volks- 
stimrne“ przyczynę tego zjawiska w  i 
dzi w yraźnie w  polityce senatu, a w  
szczególności w  awanturniczem zacho 
waniu sie H itlerow ców

W prcet katastrofalnie przedstawia 
sie sprawca frekwencji cudzoziem ców  
w Sopotach, ilość bow iem  gości spa­
dła z 16.200 na 11.000, czyli o 5200 
osób. W  liczbie tej sam ych obyw ateli 
polskich p rzyby ło  o 4200 osób mniej 
niż: w  r. ub. (4100, zamiast 8300). Ten 
stan rzeczy  poruszony został rówmież 
w' m ow ach na dzisiejszem posiedzeniu 
sejmu przez m ów ców  opozycy jn ych , 
którzy wytknęli go, jako ujemny re- 
zu!'at polityki senatu i stosunków' pa­
nujących obecnie w' Gdańsku.

W ł a m y w a c z e  w  kościele 
k o b y ln ic k im .

Kraków. 20 sierpnia. (P A T) Noc 
ubiegłej n iew ykryci dotychczas spraw­
cy  dostali się po w'ynvaniu kraty c 
kiennej do zakrystii koścm ła parafia 
in go w' K obylnicy, pow . gorlickiego.

P o  rozpruciu szafy skradli moi 
strancie złotą, w ysadzaną drogien 
kamieniami i brylantami, w artości 3 f 
tys. zł., jedną monstrancję pozłacan, 
w artości 1.000 zł.. 3 kielichy srebrr 
i ? pozłacane, w artości 3.000 zł. p< 
nadto rozpruli w szystkie skarbonki 
■skradli ok o ło  50 zł. w  drobnej mr 
necie.

Dr. Stefan Kuczyński.

Gdańsk. 20 sierpnia. (PAT.) \V czo--j 
raj d o  południu odbyło się pierwsze 
po ferjach w akacyjnych posiedzenie 
Sejmu gdańskiego.

Na wstępie rozpatryw ano pieiwvsze 
czytanie projektu ustawy o nowych 
szerokich pełnom ocnictwach dla Sana 

i tu w' sprawach finansow ych. Dłuższe 
expose w ygłosił senator finansów Hop. _ 
penroth, podkreślając poważna sytua- . 
oję finansowa Gdańska. Po senatorze j 
skarbu zabrał głos socjalista Gehl. któ

rego przem ówienie miało^tia celu w y ­
kazanie całkow itego bankructwa do­
tychczasow ej polityki Senatu we
w szystkich dziedzinach. W  szczegól­
ności Gehl podkreślił kompletne fiasko 
polityki zagranicznej Gdańska w  sto­
sunku do Polski, z którą żadne per­
traktacje nie zosia ły  przez Senat na­
wiązane, pomimo buńczucznych w  tym 
kierunku zapowiedzi. Nawiązując io  
ostatniego incydentu Gehl w ykazał, 
że w  wigilię sesji genewskiej Senat

B estialskie m o r d e r s tw  
w  Belgii.

Bruksela. 20 sierpnia. (PAT.)
I toiijum dokonano okropnego m

P rzechodząc w  nocy  tunelem 
Leodium, spotkał zw yrodniały  
derca 9-letm ego chłopca Vankelb 
P och w yciw szy  go za nogi. głow ; 
szczęśliw ego chłopca uderzył o 
i gdy temu w ytrysnął m ózg, mo 
ca rzucił go na ziemię i dokona- 
konającej ofierze gwałtu.

Na wiuuotność o pochw yceniu  
dercy, w okół więzienia grom adź 
tłumy w ielotysięczne, żądając śr 
zw yiodm aica,
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Katastrofa koSeiowa

7E 4TR WIELKI.
Pi^te* sierpnia o godz. 7‘30 „W ikto- 

rja* i jej huzar" operetka Abrahama.
Sobota 22 sierpnia o  godz. 7‘30 „W ikto­

ria i jej huzar' operetka Abrahama.
Niieicteśefa 23 sierpnia o godz. 7 30 „W ik­

toria i jej huzar operetka Ahranama.
Poniedziałek 24 steipnfta o  gouz. 7‘30 

„Tosca" opera Puccini‘ego.

TEATR R 0 7 M A IT 0 S C L
Dziś i dni następnycn nieczynny.

T EA TR MAŁY.
Dziś i dtii następnycn nieczynny.

f< i X O T L A T  R Y .

a P O L L O : „Branka w cd za “  i „Igra­
szki pieniądza".

CASINO: „Sw aw olne studentki" i 
„Buster Kearon bokserem ".

CHI M LR A : „Wtróć, w szystko wjdaa- 
czam " komedja.

KOPERNIK: „Neapol —  śpiewające 
miasto" Kiepura i Brygida Heim,

L E W : „R ezygnacja", nadto komeaja 
i dodatki rysunkowe.

M ARYSIEŃKA: „Neapol —  śpiewa­
jące m iasto" Kiepura i Brygida Heim.

P A ŁA C E : „G orąca krew " i „T rzej 
chrzestni o jcow ie".

R AJ: „Rom ans w spółczesnej panny" 
Colleen M oore.

— Targ] Lipskie. Zagraniczni w ystaw ­
cy  i zwiedzający Targi Lipskie otrzymują 
specjalne udogodnienia kolejowe,. Polskie 
koleje udzielają za okazaniem legitymacji 
25 proc. z-nirakli w obie strony. Korzy­
stający z komunikacji lotnicaeii otrzymują 
10 proc. zniżki od normalnych cen biletów 
Tow . „Cidtia" do W rocławia, a od W roc­
ławia 25 proc. zniżki na kolejach niemie­
ckich. Wszelkich informacyj w sprawach 
Targów Lipskich udzielają honorowi przed 
stawicie!? Targów Lipskich, Bracia Mund, 
Lwów, ul. Sykstuska 23. W iza paszportu 
udzielana jest pnzez konsulat niemiecki 
we Lwowie bezpłatnie za okazaniem legi­
tymacji, syystawionei przez Braci Mund.

= G =
— Osobiste. Kurator O. S. L w ow ­

skiego p. Stefan Świderski, w rócił 
z urlopu w yp oczyn k ow ego  i objął dn. 
2U sierpnia normalne urzędowanie.

— Zmiany na stanowiskach staro­
stów . Jak się dowiadujem y, Minister­
stw o Spraw W ew nętrznych  przenio­
sło w  stan spoczynku p. Edmunda Pre 
zentkiewicza, starostę pow iatow ego 
VI. st. służbow ego w  Jarosławiu i za­
m ianow ało równocześnie starostą po­
w iatow ym  w  Jarosławiu p. Piotra W ą  
sa. dotychczasow ego starostę pow ia ­
tow ego VII. st. st. w  W adow icach . —  
R ów nocześnie M inisterstwo Spraw 
W ew n etiznych  przeniosło do Jaw oro­
w a  d. Jana B iałostockiego, referenda­
rza VII. st. st. w  Ministerstwie Spraw 
W ew n . i poruczyło  mu kierow nictw o 
tegoż starostwa.

  Nowa placów ka przem ysłow a.
fProboszcz parafii 0 0 .  Dominikanów 
pośw ięcił w czoraj na ul. Krakowskiej 
II. 14 nową placów kę przem ysłow ą, 
Wyrąb mięsa i skład wędlin znanego 
przem ysłow ca p. Michała Kranza. Y 
uroczystości w zięl; udział w iceprezy­
dent Irzyk, prezes I z b r ę k o d z ie ln i ­
czej Pammer, prezes Związku D rzew i­
cki, liczne grono rękodzielników i prze 
m yslow ców . Przem awiali ks. Górmsie 
w icz, wicepr Irzyk, prez. Pammer, 
życząc rozw oju nowej p laców ce prze­
m ysłow ej.

—  Rejestracja urodzonych w  r. 1913 
Magistrat król. stoł. m. L w ow a zarzą­
dza na zasadzie ustawy o pow szecn- 
nym obowiązku służby w ojskow ej re­
jestrację wszystkich m ężczyzn urodzo 
nych w  r. 1913, którzy posiadają we 
L w ow ie stałe m iejsce zamieszkania, 
taktycznie przebyw ają w e L w ow ie, a 
nie_maią miejsca zamieszkania, oraz

Dnia 16 sierpnia r. b, wydarzyła się na 
stacji Gopiss pod Leoben w  Au,strji strasz­
liw i każasn ofa kolejowa., której ofiarą
padł pociąg ekspresowo" Rzym — W ie­
deń. Pociąg ten, znajdujący się w  pefciym
Łiegu, zdarzył się na stacji Goess ze sto­
jącym pociągiem osobowym i wykoieił się,

remi

przyczem trzy w agony p©Ł*gu pospiesz­
nego spadły z w ysokiego nasypu do ize - 
ki Mm, Ofiarą kaU stiofy padło 13 podłóż 
nych zabitych, oraz 50 podi óżnych, czę­
ściow o oiężko. a częściowo lekko rannych. 
Ilustracja nasza przedstawia lokomotywę 
leżącą w  korycie rzeki Mur z pow yryw a- 

kołami.

Na ogólną liczbę 255.887 bezrobo­
tnych- zarejestrow anych na terenie ca 
lej Polski w  dniu 8 bm,, bezrobocie w  
poszczególnych  zaw odach przedsta­
w ia ło  się następująco: górnicy —
13.5S7 bezrobotnych (w  tern Sosno­
w iec  1.&53, D rohobycz 1.181, Śląsk 
9.303), hutmcy w  metalu —  2.537 (w  
tern na Śląsku 2.028), s,zklarze —  2.821 
(w  tern W arszaw a 482, P iotrków  548) 
m etalow cy —  21.802 (w  tern W arsza­
w a 3.341, Ł ódź 2.319, Sosnow iec 1.361, 
D roh obycz 1.072, Śląsk 6395), w łó - 
kiennicy —  22.737 (w  tern Łódź-m ia- 
sto 13.771, Łódź-okręg 2.572, Często­
chow a 1.264, Sosnow iec 1.049, Ż y a r -  
dów  554, Białystok 815, Białą 753, 
Śląsk 630), robotnicy budowlani —  
17.435 (w  tern W arszaw a 2.585, Łódź 
934, Sosnow iec 827, L w ów  970, p o- 
znań 724, Śląsk 4.679), pracow nicy  u-

(h) P o m y s ły  na jakie zdobyw ają  się 
złodzieje i w łam yw acze , zdają sie cza 
sami w yjęte  z sensacyjnej pow ieści. 
Ostatnio dokonano splądrowania pała­
cu  pew nego bogatego cudzoziem ca w  
W esim insterze w  sposób, jaki prawdo 
podobnie nie b y ł jeszcze nigdy prakty 
kow any.

W laścic!el pałacu p. Minoprio, w y ­
jechał z żoną własnym  jachtem na 
przejażdżkę po morzu śródziem nem  i 
dał sw'ej służbie urlop, tak, że ca ły  
dom pozostał niezamieszkany. Zale­
dw ie służący opuścili pałac, położony 
przy spokojnym  placu Victoria Sciuare, 
zjawili się dwaj ob cy  m ężczyźni i roz­
gościli się, jak wr swoim  domu. O tw aT-  
cie zamkniętego d on u  jest ich tajem­
nicą, nietrudną zapewne do odgadnię­
cia dla ich kolegów  po w ytrychu.

Nieproszeni goście w ybrali sobie naj 
piękniejsze sypialnie i zamieszkali w  
pałacu przez parę dni. w  nikim z są­
siadów nie budząc podejrzeń. C ały  do

posiadają miejsce zamieszkania we 
(Lwowie i w innej gminie. Podlegający 
.rejestracji winni osobiście zgłosić się 
iw czasie od 1 do 30 września br. w  
godzinach urzędow ych w miejskich u- 
rzędach dzielnicow ych miejsca sw ego 
zamieszkania z następującymi doku­
mentam i; metryką lub w yciągiem  me­
tryki urodzenia, kartą meldunkową 
(wydana przez biura adresow e przy 
lfniej&kim urzędzie ewidencji (R utow -

bytek bogatego w łaściciela by ł do ich 
dyspozycji, jak w  bajce. G oście nie ża 
łowali sobie niczego, a zw łaszcza  w i­
na. Z garderobą pana i pani zrobili 
gruntowny porządek, w ybierając naj­
lepsze garnitury i najpiękniejsze su­
knie i pakując je  do sw ych  waliz. P o ­
zostaw ili tylko kilka ubrań, które mc 
nadawały się do ich figury. Do kuf­
rów  złodziejskich p ow ędrow a ły  też o- 
czyw iście  w szystk ie klejnoty i srebra.

p ew nego poranku obai mili goście 
ukazali się w  drzwiach domu. Jeden z 
nich ubrany do podróży, w yszed ł z 
kuframi i zaw oław szy  taksówkę, 
wsiadł do niej spokojnie, drugi z od­
krytą g łow ą siał u w ejścia  i uprzej­
mym uśmiechem żegnał odjeżdżające­
go. Załadow ano kufry na auto i gość 
odjechał. W krótce potem znikł także 
gościnny gosnndarz. P o  kilku dniach 
w róciła  służba i zastała pałac komple­
tnie spustoszony.

skiego 11), św iadectw em  szkolnem z 
ostatniej klasy, dow odem  osobistym, 
oraz św iadectw em  odbywania prakty­
k i w  handlu, przem yśle lub izerrdośle. 
iJako aow ód  wpisania do rejestru o- 
Itrzymują zgłaszający się zaśw iadcze­
nie, które należy przechow ać do po­
boru rocznika 1913. Każdą zmianę mie-i 
sca zamieszkania winni zarejestrowani 
zgłosić bezzw łocznie w  V. W ydziale 
'Magistratu. U chylający się od reje-

WYPAJAfirj V/iOSO W K’ALB1V 
lAPOsltC ZAWCZASU!

UŻYWAJ

Bezrobocie *Jkf poszczególnych zawo­
dach i częściowe bezrobocie.

m ysłow i —  30,499 (w  tern W arszawa 
5.339, Łódź 2.741, Sosnow iec 879, Ra­
dom 475, KraKow 749, B iałystok 623, 
Stanisławów 734, I .w ów  1.819, Równe 
868, B rześć n. Bugiem 745, W ilno 883, 
B ydgoszcz  1.179, Poznań 2.516, Śląsk 
4.060, Gdynia 213).

Na ogólną liczbę 255.887 bezrobo­
tnych w  P olsce liczba bezrobotnych 
robotników niew ykw alifikow anych w y  
ncs 'ła  122.798 osób.

Liczba częśc iow o  zatrudnionych na 
dzień 8 bm. w ynosiła 119.510 osób, z 
czego przez 1 dzień w  tygodniu pra­
cow ało  4.904 osoby, przez 2 dni —  
10.986, przez 3 dni —  34.973, przez 4 
dni —  37.282 i przez 5 dni w  tygodniu 
— 31.371 osób.

Zasiłki ustaw ow e w  dniu 8 bm. po- 
j bieralo 71930 bezrobotnych.
I = □ =

Wyrafinowane splądrowanie pałacu

W IO S Y  P R Z E S T A N Ą  W Y P A D A  
A  N O W E  O D R O S N Ą s s s s s s

, J * s m  V PN! EW  i Z s s 53?
k ^  -NAK!

SS211

iStracji ulegną karze g rz y w n y  do 500 
■zł. lub aresztu do 6  tygodni.

= □ =
—  Złodziej prętem o le jo n y m  w y ­

bierał pieniądze ze  SKaroony. Ks. W ie
czorek zauw ażył w  dniu w czorajszym  
w  katedrze jakiegoś osobnika, który 
manipulował czem ś koło skarbony ko- 
ściekieij. Osobnik ów , w idząc zbliżają­
cego  się księdza, począł czem prędze: 
„c.ekać, w yb ieg ł z katedry, lecz naui 
R uiow skiego został przez posterunko­
w ego  ujęty. Przytrzym anym  by ł W a ­
cław  W łosiński, p rzyby ły  z  Bobrki, 
pozostający bez zajęcia. Jak okazało 
się,W łosiński przy  pom ocy  pręta, po­
w leczon ego  gumą, w yciąga ł ze skar­
bon y  pieniądze; gdy w y d ob y ł już 11 
zł. 57 gr., został przez księdza za­
uważony.

—  Zamach sam obójczy. W czora j pó 
źnym  w ieczorem  targnął się na życie  
W aw rzyn iec Kozak, w oźn y  Dyrekcji 
MZE. w  gmachu przy ul. W uleckiej 2. 
Zeszedł on do praczkam i, znajdującej 
się w  p iw nicy  i tam pow iesił się na 
haku. Po pew nym  czasie w eszła  do 
praczkam i żona a zob a czyw szy  w i­
szącego na pętlicy męża, pospieszyła 
mu z pom ocą, która okazaia się spó­
źnioną. Kozak liczył 52 lat i pochodził 
ze Strusowa. P ow odem  desperackiego 
przedsięw zięcia miały b y ć  niesnaski 
rodzinne.

I —  Kradziez drogocennego zegarka 
w  muzeum. Kustosz muzealny „Z b io ­
rów  B oiesław a O rzechow icza", znaj­
dujących się przy ul. Ossolińskich 1.3. 
powiadom ił policję, iż w  muzeum tern 
nieznany sprawca skradł drogocenny 
zegarek złoty  — antyk.

—  Przez otw arte okno dostał się 
w czora j późnym  w ieczorem  jakiś z ło­
dziej do mieszkania Natana Judenfrein 
dla przy  ui, M iłkow skiego 1. 7, skąd 
zabrał garderobę w artości 700 zł.

—  Pobita drążkiem przez żołnierza. 
St. szeregow iec W itko na rogatce wu 
leckiej napadł na Annę Mazur, czer­
piącą w odę ze studni i pobił ja bez po 
w odu drążkiem, który by ł owinięty 
drutem kolczastym .

#  Scentralizowanie akcji kolonijnej 
Kas Chorych. W iadze nadzorcze Kas 
C horych w yd a ły  zarządzenie w  spra­
w ie prowadzenia akcji kolonii letnich 
dla dzieci przez Kasy. D otychczas po­
szczególne Kasy Chorych prow adziły 
akcję kolonijną każda w  swoim  zakre­
sie; akcja ta sprow adzała się do sub­
sydiowania instytucyj, organizujących 
kolonje letnie. Ogółem  Kasy Chorych 
w yd aw ały  rocznie na ten cel około  2 
mi'j. zł., przyczem  nadzór nad racjo- 
nalnem w ydatkow aniem  tych subwen- 
cy j b y l bardzo utrudniony. Obecnie ak 
cja kolonijna Kas Ch. zostaje scentra­
lizowana i przekazana okręgow ym  
związkom  Kas C horych. Związki p ro­
w adzić będą akcję kolonijną na dużą 
skalę, organizując w łasne kolonje Kas 
Chorych.

#  W idow iska pasyjne i naroaow e 
w  CzęstochOw!e. W  C zęstochow ie 
dzięki inicjatywie dyrektorów  J. 0 -  
brem bskitgo i A. Piekarskiego, prócz 
teatru kameralnego w  gmachu zim o­
w ym  pow stała Scena Letnia u stóp 
Jasnej G óry dla w idow isk  pasyjnych i 
narodow ych . Sezon na letniej scenie 
rozpocznie „O brona C zęstoch ow y" dlr 
rzesz pątniczych.

Fam ięlOI, ze tylko taoiuczas bę­
dzie dobrze w P o lsce , gd y się  
w yzbędziesz n a łogu  ku p ow a n ia  
z a g r a n i c z n y c h  i o w a r  ć  w.
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N ow y  p o s e ł  R z e tz y p o s p o i it e i  

P o ls k ie j w  B e lg ra d z ie .

Poleli Ri-eozy,pospolite! Folskiej w Bel­
gradzie p. W ładysław Schwaiizbutg- 
Gunther po złożeniu listów uwierzytelnia­
jących królowi Aleksandrowi w jego let­
niej Uełzydemcji Bied, opuszcza nalać kró­
lewski. Na zdjęciu poset Schwarzburg- 
Gunther w  towai zystwiie marszałka dwo­
ru gen. Dinrtrijew.cza (bez czapki), adiu­
tanta króla płk. Batrowieza komendanta 
pułku gwardii, oraz kapitana Stropnika.

Największy bankiet 
świata.

Francja należy dziś jeszcze  do tych 
nielicznych szczęśliw ych  krajów, któ- 
le  m ogą sobie pozw olić  na urządzanie 
uroczystych  bankietów w  wielkim  sty­
lu. N iedawno odby ł się tam właśnie 
wielki bankiet polityczny w  Gourdon, 
w  którym  w zię ło  udziai przeszło £.000 
osób. Na bankiecie iym  spożyto 200 
■funtów sardynek, pół tony łososi, pół­
torej tony m ałych  rybek w, rodzaju 
szprotów , 900 kurcząt, 1500 g łów ek  sa­
łaty i wyp*to 6.000 litrów wina. P o 
w y ższe  dane są jednak stosunkowo 
znikome w  porównaniu z liczbami, od­
noszącemu się do najw iększego chyba 
na św iecie bankietu z  okazji otwarcia 
paryskiej w ystaw y św iatow ej w  1900 
r. ,Wj tej wspaniatej uczcie w zięło  u- 
dział 22.695 osób. Menu rej uczty skła­
da ło  się z dziesięciu potraw . Usługa 
b y ła  tak wspaniale zorganizowana, że  
jedzenie trw ało zaledw ie godzinę i 25 
minut. P rzy  bankiecie tym  usługiwało 
3000 służących i 2150 zaw odow ych  kel 
nerów. P odczas uczty w ypito  44.000 
flaszek wina. D ługość stołów , przy któ 
rych zasiedli goście, w ynosiła  ponad 11 
kilom etrów . Obrusy i serw ety, któ­
rych używ ano podczas bankietu, złą­
czone razem, d a łyby  w sumie ponad 40 
km. długości. W  m chu h y lo  95.000 ta­
lerzy, 30.000 talerzyków  deserow ych, 
4 serw isy szkła —  każdy po 25.000 
izikla, 60.000 n-ozy i tyleż w id e lców  j - 
raz 2.000 paczek w ykałaczek. Pozosta­
łe resztki tej uczty w ysta rczy ły  na luk 
susow ą ucztę dla 3.500 osób muzykan­
tów  i artystów , k tórzy uświetnili *tę za- 
battę sw oim i produkcjami.

Stan zbiorów w  Stanach 
Zjednoczonych.

W edług ostatnich oficjalnych 'danyeH 
z  sierpnia, tegoroczne zb iory  w  Sta­
nach Zjedn. oszacow ane są (w  tniho- 
nach buszli) dla pszenicy, ozim ej w  w y ­
sokości 775 (w  r. ub. 597), dla pszeiij^ 
c y  twardej 23. t48), jarej 95 (175), dla 
kukurydzy 2775 (2212), dla rwsa 1170 
(t316), dla jęczm ienia 221 (300), d 'a z y -  
ta 36 (47).

Z  p ow y ższeg o  wynika, iż zbiór psze 
nicy ozimej jest w y ż sz y  od  zeszłoro­
cznego o  przeszło 170 milionów buszli, 
oraz zbiór kukurydzy o przeszło 550 
milionów b . Natomiast zbiory pozo­
stałych gatunków zbóż, jak i pszenicy 
jarej są niższe od zesz łoroczn ych .. 1

F = U = ?

Które zakłady pot Se p ii obowi^Ekc^ i 
ubezpieczani roljotnśfm

Z początkiem bm ukazał się w  miej 
scow ych  dziennikach artykuł, w  któ-. 
rym  błędnie komentując orzeczenie 
N ajw yższego Trybunału . Administra­
cy jn ego  podano, że, obow iązkow i za-' 
bezpiect enia robotników na w ypadek  
bezrobocia  w  Funduszu Bezrobocia: 
podlegają tylko te zakłady pracy, w 
których hczba zatrudnionych samych 
iyJko robotników  w ynosi 5 osób.

Zarząd O bw odow y. Funduszu B ezro 
Ibocia podaje przeto do wiadom ości, iż 
zgodnie z  treścią odnośnego orzecze­
nia Najw. Trybunału \dmin. następu­
jące zakłady pracy podlegały, w zg lę­

dnie podlegają nadal w  następujących 
^ókresacn czasu obow iązkow i zabezpie 
tzenia robotników w  Funduszu Bez­
robocia:

1. od 29 9. 1924 do 2 1. 1926 zatru­
dniające 6 robotników ;

2. od 3 1. 19-6 do 31 12. .1927 zatru­
dniające 6 pracow ników  (robotników  i 
prac. umysł, łącznie);

3. od 1 1. 1928 do 22 1. 1930 zatru­
dniające 6 lobotników ,

4. od 23 1. 1930 w dalszym ciągu za 
trudniaiącc 5 prącow ników  (rob. i pra­
cow ników  umysł, łącznie). v

Uspraun en/i tramwaićw elektrycznych.
Na posiedzeniu komisji przedsię­

biorstw  komunalnych, odbytem pod 
przew odnictw em  inż. Dażwańskiego 
pSy obecności prez. inż. B rzozow skiego 
'omawiano sprawę przebudow y stawu 
ma Żelaznej W odzie  oraz now ych  prze 
p isów  w odociągow ych . W  dalszym 
jciągu omawiano aktualną sprawę j -  
sprawnienia MiKE Pokazało się, że ko 
mercjalna chyżość w ozów  tram wajo­

w ych jest mała, bo  w ynosi 10 km. ma 
godzinę. W  porównaniu z  innymi tram 
wajami w  Polsce tramwaje lw owskie 
stoją znacznie v tyle, W ob ec tego po­
stanowiono dążyć wszelkiemi środka­
mi do zwiększenia chyżości w ozów , 
skrócenia czasu postuju na przystan­
kach, oraz do zamiany niektórych 
przystanków stałych na warunkowe. 

= □ =

Starszy kondukinir kolejowy 
mordercą i samobójca.

z b r o d n i a  n a  t l e  e r o t y c z n e m  p r z y  u l . s y k s t u s k i e j .

W  dniu w czorajszym  w  południe 
obiegła miasto w ieść o zamachu m or­
derczym  i sam obójczyni, dokonanym 
w  kamienicy pod  nr. 28 przy  ul. Syk­
stuskiej. Podążam y w  tym kierunku i 
iuż z oddali w idzim y tłum ludzi, zebra 
nych przed wym ienioną kamienicą, ży 
w o dyskutujących o  krw aw ej scenie, 
która tuż przed godz. 1-szą po połu­
dniu rozegrała się w  kuchni mieszka­
nia adw, dra Jakóba Reicha.

P rzed  kamienicą stoi już P ogotow ie 
Ratunkowe, kilku posterumkowyoh. 
Znoszą właśnie na noszach —  widać 
—  ciężko ranną, młodą kobietę. Na 
miejscu zb rodni komisarz W eber, 
funkcjonariusze w ydziału śledczego a 
na podłodze rozciągnięte zw łoki —  jak 
się dowiadujemy — starszego kon­

duktora kolejow ego, W ładysław a Mar 
ciniszyna, który właśnie dokonał 
przed chwilą w  tej kuchni zamachu 
m orderczego na osobie zajętej u adw. 
dra Reicha pokojów ki, Heleny Odpol- 
skiej, a następnie strzałem w  serce, 
p o łoży ł kres swemu życiu.

TŁO ZBRODNICZEGO CZYNU.

Sprawca, W ładysław  Marciniszyn 
by i starszym konduktorem kolejow ym , 
zamieszkałym przy  ul. Lubelskiej 1. 22 
na L ew andćw ce, gdzie posiadał nie­
dawno wzniesioną realność. Pom im o1, 
iż  n iedayno ożenił się i posiadał dw o­
je dzieci, —  po  zapoznaniu się z poko­
jów ką Heleną Odipolską, zaw arł z nią 
niebawem bliższą znajom ość.

W  jej oczach uchodził najpierw za 
kawalera, a jago starszy konduktor 
stanowił • dra dziew czyny w cale pożą­
daną partję. Na puczet m ałżeństwa 
zacieśniał się stosunek pom iędzy nim 
a nią coraz bardziej. G dy Odpolska 

•dowiedziała się, że M arem iszyn jest 
żonatym i ojceni dw ojga dzieci, prze­
raziła się, poczęła  mu czyn ić  w y m ów ­
ki. Marciniszyn rozw iew ał je zapew ­
nieniem, że  żyw i w  stosunku do niej 
pow ażne zamiary, przeprow adzi se­
paracje z  żoną i Odpolską w eźm ie za 
żonę. Nawet poczynił już pierw sze 
kroki w  tym kierunku.

■jB-

Kaiiłani-Murzyni ucSzieajją btofitóawteńrtwa.

Seminarium duchowne 'św. Korola w , K im acie 'terytoAa ntandatowie,. w  Central- 
Ruanda' w  Afryce- Cent.ataej wysłaiło w ? nej Afryce, Na ilustracji tiaiszei widzimy 
staitmich dniach 23 czarnych kaplar.ow So £ pięciu cza nych kapłanów 'udzielających bło 
orowSuOii Ruanda i Urundi, stanowiących . gr-ławienstwa , yyćSRJWJtókom seminarium

d^owPięgy w  Ruanda,

O D W R O T  KOCHANKI W OBEC
z a b i e g a j ą c e g o  k o n d u k t o r a .
Tym czasem  M arciniszyn w  sw ycłt 

separacyjnych zamiarach natrafiał na
udneści ze strony to n y . P rzeciw ­

działali tym  zabiegom  Krewni i sąsie- 
dzi, ale Marciniszyn pom im o tego dą­
ż y ł do zam ierzonego celu. I M arcn i- 
szynaw a ustąpiła. I w  tym  czasie sto­
sunek Odpolskiej do M arciniszyna po­
czą ł ulegać zmianie. P oczę ła  go  uni­
kać -i stronić od niego. Nie w iedzieć z 
jakiej p rzyczyny . Sama później oświad! 
czy ła  M ąrciniszynow i, że  nie chce 
unieszczęśliyriać jego żony i dw oje  
arobnych dzieci, a m oże dlatego, ze 
nawinął się tym czasem  n ow y  kandy­
dat do jej ręki. Ten drug kandydat —

■aje się _  :aw ażył na szali M arcini­
szyn -  Odpolska.

MARCINISZYN PLANUJE AKT 
ZEM STY.

. Z w o d o w a n y  zazdrosną  M arcmi- 
szyn narzucał się Odpolskiej coraz 
bardziej. Ona zachow yw ała  się w o ­
bec niego coraz bardziej obojętnie. D o ­
w iedziaw szy  się, iż kto mny pozostaje 
już w  rękaoh „H eli“  pow zią ł okrutny' 
plan zam ordowania jej a potem  skoń­
czenia ze sobą. W  tym  zam iarze 'przy  
b y ł w czora j do Odpolskiej około  godz . 
,12 min. 45. W  kuchni zastał kuchar­
kę, A. Kiermcką, .która zawiadom iła c 
przyjściu M arciniszyna Odpolską, prze 
byw ającą  w pokoju. Odpolska okazała 
niezadowolenie z przyjścia  kondukto­
ra w y sz ła  jednak do kuchni.

Zaw iązała się krótka pom ięuzy nie­
mi rozm ow a. O dpolska ośw ia d czy ła  
M ąrciniszynow i, że  n,e w yjdzie  za nie 
go za mąż, gd yż  nie chce unieszcze- 
śliw iać jego żon y  i drobnych' dziec1 
pozbaw iać ojca. Nastąpiła k rw aw a 
scena... >•

MARCINISZYN W Y D O B Y Ł  NAGLE 
R E W O LW E R

i oddał ao Odpolskiej dwa strzały, z  
których 0eden zranił ją  w  szyję, a 
drugi w lew y policzek. C iężko ranna^ 
krwią zalew ając się, padła Odpolska.

Marciniszyn trzecim  z kolei strza­
łem zranił się ciężk o  praw dopodobnie 
w serce i padł trupem na miejscu. Tra 
ged.ia człow ieka, w  kfcóryam w ezbrane 
namiętności w zię ły  górę nad zdrow ym  
rozsądkiem, skończona. Odpolską P o ­
gotow ie .w stanie groźnym  przew iozło  
do szpitala pow szechnego. A  zebrany 
przca  kamienicą tłum długo jeszcze  
rozprawiał o krw aw ej scenie, jaka ro­
zegrała się w  kuchni adwoK ackiego 
mieszkania.

Łzy są trująre.
Biolog angielski, Fleming, dokona 

zdum iew ającego odkrycia, a mianowi 
cie, że  łzy  są trujące. Dośw iadczeni 
sw oje  przeprow adzał w  następując: 
sposób ; polew ał on św ieżem i łzart 
kultury bakteriologiczne i c*oserw ow2 
rezultaty. .W ciągu jednej minuty twe 
rzy ł się na szkle dziw ny ślad, P rz 
bliższej obserw acji okazało się, że jes 
to g  omada m artw ych  bakcyli. Na 
stępnin Fleming rozpuszczaI Izę w odt 
chcia ł bow iem  dow iedzieć się, jak dłu 
go  łza rozpuszczona w  w odzie , za 
cbow u je sw oją  siłe trującą. Okazał 
■się, że czterdziestokrotnie rozpuszczę 
na —  jeszcze  truje. W o b e c  tego Ele 
ling postanow ił w y d o b y ć  chem iczni 

jad, znajdujący się w e  łzie i p rzeprc 
W adzić próbę, c z y  nie udałoby, * si 
p rodukow ać go  m asow o z  łez Judzkie! 
lub też  —  c o  się, w yda je  bardziej prav 
dopodobne —  sztucznie w  laborato 
rjach.

E i ksii otrzym any z  tej orodukc 
b y łb y  p ierw szym  doskonałym  środ 
kiem walki z  oakterjamL a nie przy­
noszącym  najmniejszej szkody  organi 
rmom ludzkim.

P o p i e r a ! p r z e m y s ł  r o d z i m i  

A  d a s z  p r a c ę  o e ^ o h o m y t n
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Z>- SPORTU.

Łucznfctwo we Lwowie.
Z ja zd  P o d o F t e r ó w  R e z e r w y  

n *d  n iO rzem  p o is k i fm .

W  O dyni ">dbyi się w  ostatnich dniach 
Zjazd Podoikjeirów Rezurwy, na Który 
Przybyło okw o 4000 osób z catej Polski. 
P o  nabożeństwie i aeiilaazie przed gen. 
Raichimistiruikłeim i gen. Góneickim. oraz 
przeastaiwiia.ełami -władz miejscowych, de­
legacje poszczególnych okręgów Związku 
Podofiaeirów R ezDrwj- w yjechały Stankiem 
żeglugi polskiej „HatiKa** na pełne morze, 
gdzie Pi er/.es Związku rzucił na fale w ie­
niec, jako symbol zaślubin z morzem. !lu- 
straci. nasza przedstawia delegatów Zw. 
Podoficerów  Rezerw y na statku „Hanka“ , 
oraz wieniiep pływający na faJacli.

/

Ł 6 E E Ł D Y .
GIEŁDA LW O W SK A .

Lwów, 20 sieipnia.
Dułmf w  obrui.i.ch prywatnych £ 96 1 poł 

—  8 97 I pćł. W  transakcjacn międzybaniko 
w ydi notowano: N ow y Jork 8‘9230 — 
£ .250. Lo.i.dyn 43*35 J* 43*39, Zurych 
173‘50 —  173 «0, P^aga 26‘42 —  ^6‘46, W je- 
dfeń 125 35 —  125*60 Pairyż 34‘98 —  35‘02. 
Na giełdzie akcyjnej ruch bardzo slaby.

Za TeSP płacono 88. Tendencja spokojna.

GIEŁDA N ABIAŁO W A.

Masło potaniało, twaróg 3 mleko utrzy­
m u j się w  aonie. Jaja eksportowe oraz 
w  krajowym obrocie silnie podrożały. — 
Tendencja niejednolita. Usposobienie spo­
kojne

Masło deserowe 340— 360, masło stoło­
w e 300— 320, masło kuchenne 250— 280, 
mltko 20— 22, jaja ekspert 51/54 137‘25— 
139*50, jaja eksportowie 48/51 130*50—
132*75 jaja eksportowe 45/48 105*75—
108*00, jaja oryg. ponad 45/51 9S‘0u— 100*00.

GIEŁDA W A R SZA W SK A .

W arszaw a. 20 sierpnia. (Tel. w ł.) 
O broty dewizam i średnie. Tendencja 
niejednolita. Obniżony urzędow y kurs 
dolara. Dolar g o tów k ow y  w  obrotach 
pozagiełdow ych 8.94 i trzy  czw arte.

Rubel zloty  4.79 do 4.80.
Dla akcyj tendencja n ieco m ocniej­

sza.

GIEŁDA ZB O ŻO W A .

Lwów, 20 sierpnia.
Komunikat giełdy zbożowej i towarowej. 

Na giełdzie egzekutywna sprzedaż rzepa­
ku. Dlr żvta przy słabem zaofiarowaniu 
brak odbiorców. Ratipak i kasza iaglana 
nieco potaniały. Tendencja na ogół utrzy­
mana. Usposobienie słabe.

Podw ołoczyska: Rynek żyto jednolite
20*50—21*00. żyto zbiorowe 20*00— 20*25, 
owies małopolski 17*00— 17*50, ow ies zbio­
rowy 14*50— 15*00, rzepak ozimy 23—24.

L w ó w : żyto jednolite 22*00—22*50, żyto 
zbiorowe 21‘50—21*75 owies małopolski 
19’50— 20‘00, pęcak 30*00—32*00.

T egoroczne N arodow e zaw ody  strze 
łeckie i łucznicze w zbudziły  duże za­
interesowanie lucznictwem  jako spor­
tem. Ukazały się g losy  naw ołujące do 
zorganizowania łuczników, do dania 
in icja iyw y w  tym  kierunku.

W  rzeczyw istości jednak lu tn ic tw o  
na terenie L w ow a  rozwija się już od 
3 lat. Brak funduszów i odpowiedniej 
propagandy w yw oła ł to, że o jego 
Istnieniu szerszy ogół mc nie wie.

Ooejmu,je ono bow iem  szeregi lw ów  
skich drużyn harcerskich. Strzelama 
odbyw ają  się w  ciągu roku szkolnego 
8 razy tygodniow o ńa Strzelnicy miej­
skiej, udzielonej łaskawie przez T ow a 
irzystwo Strzeleckie. Ć w iczy  tam stale 
łokoło 70 harcerek i harcerzy. Łuczni- 
ictwo w prow adził na lw ow ski terem 
(harcerski dr. L. Czarnik w  1928 r., or­
ganizując p ierw szy kurs łuczny w  9 
lw ow skie] drużynie harcerskiej im H. 
J ord m a. Z  kursu tego w yszli dzisiejsi 
instruktorzy łucznictwa pp. Z Jurajda, 
W . Lewicki, T . Mostowsk*', T . Pora- 
tyński i T . W ołoszyński. W  roku 1930 
■zorganizowano kurs szerszy, dla 45 
drużynow ych i przybocznych  lw ow ­
skich drużyn harcerskich W  lutym 
1931 przeprowadzano kurs łucznictwa 
*w Tarnopolu dla 65 harcerek i harce­
rzy. Prow adzili go instruktorzy pp. 
Jurajda i W oloszyński.

W  kwietniu br. zorganizow ano przy 
w ybitnej pom ocy  O bw odow ego Ośro­
dka WiF. i P W . kurs strzelecko-łuczni- 
c z y  dla przyszłych  instruktorów tych­
że  sportów , przybyłych  z obszaru ca­
łe j lwowsjciej chorągw i tj. z w oje­
w ód ztw  lw ow skiego, stanisławowskie 
go  i tarnopolskiego. Kurs ten ukof czy  
to 50 harcerzy. P row adził go  prócz 
w y ż e j w ym ienionych p. Brzeski instru 
k tor HKSŁ. z W arszaw y. W reszcie  z 
(końcem kwietnia uruchom iono począt­
k ow o  kurs, a następnie, treningi łuczne 
dla harcerek lw ow skich. Ćw iczenia 
trwały do liipca, tj. do okresu rozjeż-

PILKA NOŻNA.
Czarni —  Lechja. W  najbliższą meaziaię 

(23 bm.) odbędzie się w  parku sportowym 
Czarnych nardzo ciekawie towarzyskie 
spotkanie zespołów  iiigrrowot Łzami — 
Lechja. Obydwie drużyny wystąpią w  peł­
nych kładach ligowych.

Unia 23 bm. odbędą się na boisku 19 pp. 
„Cytadela** zawody w  piłce 11 Jżnej o  mi­
strzostwo Jol A muędzy drużynami Świteź 
—  Drugi Sokół. Początek o godzinie 1 I-tej 
przed południem.

WKS. 9 pac. Siedlce —  HasmOne3.
WKS. 9 pac. Siedlce — Ukraina
W  nadchodzącą sobotę 1 niedzielę 22 i 

23 om. nozegra w e  Lwowie dwudniowe za 
w ody piłkarskie misiu z Armii W ojskow y 
Klub Spor,ow y 9 pac. Siedlce Zespół w oj­
skowy cli -ozegna w  sobotę o  godz, 4*30 
mecz j Hasmcneą a w  niedzielę o  gooz. 
4'30 z Ukrainą Zawodv w  obu dniach od­
będą się iia boisku Cytadeli.

BOKS.
Międzypaństwowy mfiez b°kserskl Ru­

munia — Polska odbyć się ma wie Lw o­
wie 13 września.

K O LA R STW O .
Stefański przegrywa w Radomiu. Pod­

czas zaw odów kolarskich w  Radomiu bieg 
15 kim. wygrał kolarz m iejscowy Iko bijąc 
Stefańskiego.

Szamota startuje 22 1 23 bm. w  Kopen­
hadze na kolarsikiich mistrzostwach świata.

Zawody kolarskie Ogniska Kol. Przysp. 
Wojsk Lwów odbędą się w  niedzielę dn. 
23 sierpnia br. na trasie 50 km. (Lw ów  — 
Janów z półmetkiem). Start i meta a go- 
dżinie, 8 rano na rogatce janowskiej. Zgło­
szenia przyjmuje do dnia 2J sierpnia se ­
kretariat: Dworzec Główny codziennie od 
godz. 18— 20.

LEKKA ATLETYKA.
Zmieniony ostatnio kalendarzyk lekko­

atletycznych mistrzostw Polski przedsta­
wia się następująco: 30 sierpnia w  Warsza 
wie pięciobój męski, 6 września w  Łodizi 
trójbój Kobiecy; 12 i 13 września w e  L w o­
wie 'jzaiasięciobój i bieg 3 kim. z prze­
szkodami; 20 wrześniu oótfiaał drużyno-

dżatiia się drużyn na obozy , a zostaną 
. uruchomione ponownie we wrześniu.

Łucznictw o natrafiam początkow o 
ńa olbrzym ie trudności. Trzeba b y ło  
u czyć strzelać z łuków trzcinow ych, 
dających duży rozrzut, z trzcinow ych 
łatw o pękających strzał, kaleczących 
palce swemi m etalowem i osadami. Nie 
b y ło  funduszów na zakup do-brycn, ale 
drogich łuków. Sytuacja zaczęła się 
popraw iać dopiero w  1930 r., k ieay to 
9 lw . dr-na zakupiła 4 duże luki je­
sionow e 1 kilkadziesiąt strzał. Z inicja­
ty w y  dr Czarnika komenda hufca 0 - 
Jiarowała jako nagrody w  zaw odach 
m iędzy drużynami łuki, które też 0- 
trzym ały drużyny 15 i 7-ma Na w io ­
snę 1931 otrzym ano pom oc ze strony 
ośrodka W E. i P W . przy 40 prn. w  po­
staci kilku łuków i zapasu strzał.

Jak w ykazała paroletnia piaktyka 
najlepsze do nauki i ćw iczenia są luki 
Jesionowe i strzały wyrabiane przez 
Centralna Kom isję D ostaw  Harcer­
skich w  W arszaw ie (C. K D H.).

Trudności techniczne, jakoteż praca 
na obozach, nie pozw oliły  łucznikom 
lw ow skim  stanąć ao Z aw odów  Naro­
dow ych . Jednakże H arcerstw o repre­
zentują godnie członkow ie HKSŁ. (Har 
cerski Klub Strzelecko-Łuczniczy) z 
W arszaw y.

W arto nadmienić, że pierw sze za­
w o d y  łuczne o  m istrzostw o L w ow a 
odby ły  się w  1930 Staw ały do nich 
M k o  zcspoiy  harcerskie. P ierw sze 
m iejsce zdobył zespół 9 lw . drużyny, 
jednostkow o p. Jurajda przyboczny 
.tejże drużyny. Na przyjęciu łuczników 
!u %>. P iezydenta Rzczplitej raprezento 
lwa! harcerskie łucznictw o L w ow a  p* 
iT. Poratyński.

W szelkich inform acyj w  sprawie 
ikursu i treningów w  terminie jesien- 
mym udziela Komenda hufca harcer­
skiego, L w ów , Fredry 3.

Argonauta.

wy eh miatreostw Emski AZS Warszawa 
— Pogoń Lw ów  w  Warszawie' 27 w rześ- 
nia finał drużynowych mistrzostw Polski 
Wart? —  zw ycięzc; półfinału w  Poznaniu; 
27 wrześna. maraton w  B ydgoszczy; 4 
października pięciobój Kobieca w  Białym­
stoku l chód 50 km w  Wilnie,

W  meczu lekkoatletycznym Polska — 
Czechosłowacja od 4 lat toczy się wałka 
o  puhir miiiistia Zaleskiego w  roku 1927 
mecz wygnali Czesi; w  r. 1928 — Poiacy 
ttftumfowab w  Pradze, w  r. 1929 — ■ Polacy 
znów wygrali m ecz w  roku 1930 mecz 
wygrali Cześ* w  Brnie; regulamin puharu 
przyznaje nagrodę państwu, które erzy ra­
zy w ygra rrtecz, w obec tego zaw ody jawie 
odbędą się 5 i 6 września w  Królewskiej 
Hucie, będą decydujące.

W  m eczu lekkoatletycznym  z W ę­
grami 3 0  b . m. w  Król. Hucie drużyna 
polska startować będzie w  składzie 
następującym : Trojamowski II (100 m.) 
Śliwak (100 m.), Bm iakowski (400 m.), 
Piechocki (400 m ), K ostrzewski (800 i 
400 płotki), Lesicki (800 m.), Kusociń- 
ski (1500 ł 5000 m.), Petkiewicz- (1500 
m.), Strzałkow ski (5 km), Nowosielski 
(110 płotki), Zajusz (11C płotki), Si­
korski (wdaJ), Now ak (wdał), P ła w - 
czyk  (w zw yż), Chmiel (zw yż), Hel- 
jasz (kula, dysk), Siedlecki (kula, 
dysk), Mikrut (oszczep ), Żytka 
(oszczep). Sztafeta 4x200 m —  Biania- 
kowski, Piechocki, Sikorski, Troja­
nowski II.

W alasiew iczów na w zięła ostatnio 
udział w  zawodach. lekkoatletycznych 
w  Clevelana, w ygryw a jąc bieg 200 
yardów  (201-3 mtr.) w  czasie 26.1 sek.

HIPPIKA’.
Na m iędzynarodow ych zawodach 

konnych, które odbędą się w  R ydze 
21— 24 z. m. ze strony polskiej wezm ą 
udział mjr. Antoniewicz, mjr. Trenk- 
wald, run. Szosland i rtm Sałę&a. 
W  zawodach tych w ezm ą uoział ekipy.

Ł o iw y . Polski, Nienuec, L itw y, Estu- 
nj: i Finlandii. v

G RY SPO R TO W E .

Hasmonea —  Trumpetdor. W  nie
dzielę 23 b. m. rozegra drużyna piłki 
ręcznej Hasmonei na boisku wtasnem 
za rogatka łyczakow ską, zaw ody w 
p iłce ręcznej z Trum yeldorem. P o ­
czątek punktualnie o gudz. 9 rano. 
W stęp w olny

ROZM AITOŚCI.

XI. Olimpiada odbędzie się w  Berli­
nie. P lebiscyt M iedzynar. Kom. Oump. 
w  sprawie powierzenia organizacji 
Igrzysk XI Olimmady w  r. t936 za­
decydow ał oddanie igrzysk Berlinowi 
(43 państwa b y ły  za tern), Za Barce­
loną g łosow a ło  16 państw, a 8 państw 
w strzym ało się od  glosow ania.

W  związku z  jubileuszem dziesię­
ciolecia P . Z. P . N. zostali odznaczeni 
następujący gracze i działacze spor­
tow i „Odznaką P. Z. P . N,“ , oraz 
Związek i Kluby dyplom em  P . Z. P. N.

Związki: Krakowski, Śląski, W ar­
szawski, Łódzki i L w ow ski,

K luby: Czarni, Pogoń, Lechja, Pu- 
lonja.

D ziałacze: (Odznaka bronzow a o -
walna). Prof. P.asecki, hr. D zk d u szy - 
cki, Kuchar Tadeusz, prof. W acek , Lu­
cyna, prof. Dręgiewicz, inż. Christel- 
bauer, red. Laskownicki, radca He- 
merling, dr. Mirzyńskt, dr. Swiątnicki. 
mjr. Chirowski, inż. Iigner, Agid 
radca Kom am icki, Siloer G., Spritzer, 
Drobut Br., Czech, Augustyn, Freye*-, 
Fischer, dr. Rucker, mjr. W orschnei 
kpt. Bereźnicki, kpt, Zauderer, prof. 
Żeleński, Zimmerman, Kiihner, C zucz- 
nian, Blank, gen. W ieroński, mjr. D w c- 
rzaczek, dr. Roller, ar. Sfeisel, Kral., 
Rohatiner O., Boritz, Drobur T „  dr 
Peiper, Obler, Lipeoki, Schlósser, dr. 
p eter M., zagórski, dr. Kruczkowsk:, 
Kub^ycnt. poi Sobolta, Graibowsk' L., 
Schindler, red. Przybylski, nwr. Burna- 
tow iaz, kpt. D w orzaczek, Roae/nstein 
dr. Goldstein, Franzos, Kwaśniewski, 
dr. D ręgiew icz, Bolelk, insp. T raczew - 
ski W ójcick i

G racze: (Odznaka srebrna). Kuchar 
W acław  ~  I. klasa, Batsch M ieczy­
sław —  II. klasa, Hanke K. —  II. kla­
sa, dr. Garbień Józef —  III. klasa, 
S łonecki Józef —  III. kiasa, O learczyk 
W t. —  III. klasa.

(Odznaka bronzow a) —  I. klasa: 
Gebartowsk; Fr., Mauer Albert, Kuchar 
W acław , Kmieciński Filip, Sawka 
W ład., Piłat Kazimierz, Drapała Jan, 
Berge** Jan, Deutschmann St., Marion 
Edmund, Batsch M iecz., W itkowski 
Szczepan, Olejniczek W ł., Winnicki 
Adam, Bilor Ma.rjan, Sottynski K Ku- 
chai Miecz., Fichtel Bron., Muller 
Marjan, Krasicki Aleks., Chmielowski 
Fr-, Ostrowski Zbigniew, Szerautz 
Leup., Biior Henryk.

II. klasa: Ignarowicz la d ., Juras 
Antoni, Reym an Jan, Datko Roman, 
W iśniew ski Eugen., Gulicz Edward. 
Tarczyński Ludwik, Fappius Walerian 
Paraszczak Aleks., M atuszewski M i­
chał, Amrugowioz W ładysław , Szaba- 
k iew icz Julian, Bidziński Bron , Iwan- 
c iów  Br.

III. klasa: Grabor Szym on, W achs- 
press Daw id Kelller Oziasz, Rzadki 
Taaeusz i Sales Filip.

USIl OW ANL m o r d e r s t w o  p o d  
RZESZO W EM .

R zeszów  (Tel. w ł.) W. dniu w c z o ­
rajszym o godz. 7-maj w ieczorem  W ta 
dysław  Groszek, liczący 32 lat, z  Dec 
ki, w pow iecie  rzeszowskim , strzelił 
dwukrotnie z rew olw eru  do przecho­
dzącego drogą W ładysław a Poparta,1 
..czącego  33 lat. Oba strzały  chybiły.' 
P ow odem  zamachu m iaty b y ć  osob 
ste porachunki. Spraw ca zbieg* w  nie' 
w iadom ym  kierunku

h to  chce m ię za p ew n ion ą  egzy ­
stencję n a  azień  ju trzejszy , nieelt 
ku p u ie  tylko w y ro b y  k ra jow ego  
przem ystu

K R O N U a  S P ( j H T O  j u a ,
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W i ę c e j  m u s i r J k i .
Jak donoszą biuletyny Polskiego 

Radia, w  W arszawie, w  najbliższym 
sezonie zajdzie w układzie program ów 
szereg bardzo pow ażnych zmian. Do­
ty czyć  m a ą  przeaewszystkiem  pro­
gram ów m uzycznych. Kierownik roz­
głośni lw ow skiej p. Juljusz Petry za­
znaczył również w  sw ej ostatniej 
„Skrzynce program ow ej", ż «  w  n a d - . 
chodzącym  sezonie m uzyka zajmie 
bardziej poczesne miejsce w śród pro­
gram ów  w łasnych  i to z korzyścią dla 
muzyki lekkiej, jednakże poważnie po­
jętej.

Postanowienie zwiększenia ilości 
m uzyki nastąpiło przedewszystKiem 
na skutek w yraźnych  żądań radiosłu­
chaczy, oraz chęci dostosowania pro­
gram ów  Polskiego Rad.ia do norm 
przyjętych i w ypróbow anych  w  broad 
castingach zagranicznych, gdzie mu­
zyka zajmuie przodujące miejsce 
w śród  innych audycyj, przekraczając 
naogót znacznie 60 prc., procent prze­
widziany u nas na najbliższą przysz­
łość

Biorąc pod uwagę sprawozdania z 
ostatniego sezonu radiowego, w  któ­
rym audycje muzyczne zajęły oKoło 
jedną trzecią czasu trwania w szyst­
kich audycyj, a łącznie z muzyką płyt 
gramofonowy cli ok o ło  48 nrc. ogólne­
go czasu trwania audycyj, spostrzega­
my, że ustosunkowanie program ów . 
m uzycznych i odczytów  uiegnie zna­
cznej zmianie. W zrost bowiem  muzyki 
w  tern zestawieniu stanowi przeszło 
10 prc. ogólnego czasu trwania, c o  o- 
czywiśoi-e mniej lub bardziej odbije się 
na audycjach m ówionych.

T o zwiekszeriie ilości muzyki, jak 
ju ż .. powiedzieliśm y, nastąpi przede- 
w szystkicm  na w yraźne żądania ra­
diosłuchaczy. Żądania całkiem zrozu­
miałe.

Dla jednych radiosłuchaczy jest b o ­
wiem muzyka nieodzowna potrzebą 
kulturalną, która dzięki iradjft stała się 
dostępna nawet dla nam boższych, dla 
innych —  i tych bezwątpienia jest naj 
w iecej —  milą rozryw ka, poszukiwa­
ną i słuchaną bardziej od innych au­
dycyj.

Stąd też wniosek, jak słusznie z a - ' 
uważa jedno z pism fachow ych, ż>e 
muzyka popularna, a w ięc .ekka t ta­
neczna, powinna przew ażać nad mu­
zyką poważną, dostępną w yłącznie 
cla jednostek o w yższe j kulturze mu­
zycznej, których niestety w  Polsce 
fest bardzo mało. Nakazie jednak 
w zgląd ten nie byl u nas brany do­
statecznie pod uwagę. Od dłuższego 
bow iem  czasu mieliśmy zdecydow aną 
przew agę muzyki powazneh zw łasz­
cza niezliczona., wprost ilość rozmai­
tych recitalów bardzo rzadko słucha­
nych. częste transmisje z zagranicy 
kcncertów  nadprogram owych, przery­
w anych często  z powodu defektów 
technicznych, które w  sumie jednak 
zajęły  sporo miejsca w  programie. 
W zrost w iec i przewaga muzyki lek­
kiej i tanecznej nad poważną, odibre 
się również r,a w yżej wspom nianych 
audycjach.

Pozatem audycje m uzyk’ poważnej, 
zw łaszcza jebali chodzi o transmisje 
oper c z y  też koncertów  międzynaro­
dow ych , ulegną pewnej reiormie. Zde­
cydow an o m ianowicie ograniczyć w 
przyszłym  programie ilość transmisji, 
w ybierając -przytem utw ory niezbyt 
długie i najbardziej ciekawe. W iększy 
niż dotychczas w ysiłek  będzie skiero­
w any na przeniesienie oper do studia, 
gdzie je będzie można odpowiednio 
zreform ow ać i dostosow ać do potrzeb 
mikrofonu. K oncerty zaś nadawane na

zagranicę nie będą przekraczały 1 g.- 
3u m., a nie jak dotychczas 2— 3 go­
dzin. c o  w  naszych warunkach było 
stanow czo zbyt w ygórow ane. '1 rudno 
sooie powiem w yobrazić, aby przecię­
tny obywatei me posiadający zbyt 
w ysokiej kultury muzycznej, a przy-- 
iem  dużo cierpliw ości, mógł w ysie ­
dzieć przy odbioiniku kilka godzin 
słuchając muzyki, którei ani nie rozu­
mie ani też nie odczttwa. Ponadto 
transmisje zagraniczne mają często 
bardzo wątpliw ą wartość artystyczną, 
a to z pow odu rozmaitych zaburzeń i 
defektów, nieodłącznych przy tegc ro­
dzaju koncertach —  co  w yw ołu je  tyl­
ko niezadowolenie ze strony radiosłu­
chaczy.

Jak więc widzim y, w najbliższym

sezonie oczekuje nas przedrw szyst- 
kiem miła, sym patyczna muzyka lek­
ka, zreform owana muzyka poważna, 
no i... p łyty gram ofonow e, c o  w  su­
mie utw orzy niemal dwie trzecie cza­
su trwania w szystkich audycyj.

W spominając o płytach nie zawadzi 
zaznaczyć, że również muzyka ntecha 
tticzna ulegnie pewnej zmianie. Jak­
kolwiek z płytami jest r ieco  w iększy 
kłopot, gdyż repertuar ich jest jeszcze 
c ągle za szczupły, o czeitt nietrudno 
się przekonać, słuchając często  p o  2 
Hub 3 razy dziennie tej samej płyty, 
spodziewam y się, że i tu zajdą zmiany 
na lepsze. Odnosi się to przedew szy- 
stkiem do planowego układania kon­
certów z tychże płyt.

S. J. Now.

Wzmacniacz jednolamrowy.
W zm acniacz jednolam pow y służy 

do wzmacniania prądów oao.eranych 
iprzez odbiornik kryształkow y lub lam 
pow y- Montaż jego rozpoczyna się od 
nawierceni" na płycie m ontażowej od­
powiednich otw orów , w  których umo­
cow ujem y poszczególne części. Części 
te łączym y z sobą dnitcrn montażo­
w ym  w edług rysunku m ontażow ego 
{rys. 1), uważając, b y  przew ody szły  
najkrótszą drogą i nie stykały się z 
sobą. Na przew ody, prow adzone bli­
sko siebie, nakładamy rurkę izolacyj­
ną. Kabelki bateryjne zaopatrujemy' 
r.a końcach w e w tyczki bananowe do 
baterii anodowej i w  końców ki w ideł­
k ow e do .akumulatora, owijając je 
przedtem nitką, ce'em zapęoieźenia 
zsuwaniu się izolacji.

P o  ukończeniu  m ontażu za łączam y  
baterie, p rzek ręcam y  skalę ODornika 
żarzenia i nie w k ład a ją c lam py, bada­
m y  gniazdka żarzenia lam py za p o - 

•mocą 4 -w 'o ltow ej ża rów k i o d  latarki 
•kieszonkowej i kaw ałka' drucika. G d y  
p o  dotknięciu gniazdek ża rów k a  się 
przepali —  ozn acza  to b łąd  w  m onta­
żu, g ro ż ą cy  przepaleniem  lanipjrt YV*e 
dy sp ra w d zam y  c a ły  m ontaż je szcze  
raz i usuw am y b łęd y .

opatrzyć się w  baterję anodową o na­
pięciu 150 w oltów .

Części, których szczegó łow y  spis 
w raz z objaśnieniami m ożem y podać 
na specjalne życzen ie naszych radio­
amatorów, powinny być możliwie w 
dobrym  gatunku, a zw łaszcza trans­
formator. Akumulator można zastąp.ć 
sucha, lub sucliO' mokrą baterją żarze­
nia o pojem ności przynajmniej 30 AG 
(am perogodzin). Baterję taką po w y ­
czerpaniu, należy zastąpić nową. P o ­
nieważ jedna bateria może zasilać 
wzm acniacz 2— 4 mips. (zależnie od jej 
pojemności) jest ona na prowincji pra­
ktyczniejszą od akumulatora, którego 
ładowanie orzysparza wiele kłopotu.

(eżełi w zm acniacz przeznaczam y do 
odbiornik; detektorow ego, to przekła­
dnia transformatora winna w ynosić od 
1:3 do 1:5.

5>*—
a ______ _

Rys, 2. Schemat teoretyczny.

R ys. 1. Schemat m ontażowy.

Do sprawdzeniu aparatu wkładam y 
lamoę, dołączam y wzm acniacz za po­
m ocą 2 kabelków do gniazd słuchaw­
kow ych  odbiornika, w łączam y głośnik 
i zapalamy lampę za pom ocą oporni­
ka żarzenia.

Lampę głośnikową specjalną tzw. 
pentode wkłada się w  analogiczny spo 
sób, jak każdą inną lampę i łączy się 
jej dodatkow y zacisk, znajdujący się 
na cokole lampy kabelkiem bezpośre­
dnio z plusem baterji anodowrej (-fA n). 
P rzy  stosowaniu tych lamp tizeba za-

Lampę należy zaw sze oszczędzać, 
medokręcaiąc do końca opornika ża­
rzenia, regulując żarzenie tak. by  lam­
pa otrzym yw ała tylko takie napięcie 
prądu żaizem a, jakiego w ym aga do 
oddania czystej audycji, tembardziej, 
gdy  stosujemy suohą lub sucho-rrokrą 
baterję żarzenia o napięciu 4.5 wolta.

Jeżeli wzm acniacz nie oddaje audy­
cji dość czysto, to w tyczką anodową 
„ + 6  An“  dobieram y na baterji anodo­
w ej najodpowiedniejsze napięcie dla 
siatki lampy. Sz.mery  usuwa się przez 
uziemienie mmusa żarzenia.

Kondensator stały!;" oznaczony na 
schemacie ideow ym  kreskami, zbędny 
iest w e  wzm acniaczu lam powym  zw y  
kłym. Natomiast ma on zastosowanie 
przy użyciu lampy ..pemody**. Pojem ­
ność jego winna w ynosić od 3000 do 
.10.000 cm .

, P o  zakończeniu słuchania audycji 
należy lampę zgasić opornikiem, w ów  
czas zbędne jest odłączanie w tyczek  
2 gniazd bateryj.

Wiadomości radjowe.
PrOfanacja cudu. Z powodu transmitowa- Pujące uwagi: „Co to za wiełki duch spra­

nia walki bokserskiej z Ameryki przez nie- 1 wił, że tej nocy faie prawie całej Europy 
rnieckle radiostacje, ukazały się na ła- złączyły sfę raąeim w jednej audycji 
maich pewnego pismu n/janiedja.ęgo nastę- I Czy może ten głos z Ameryk obwieści

< Bai)

powszechny pakój .nu ziemi? Czy może ja­
kaś nowa wielka iaea popłynie z eteru ku 
ludom Europy? Bynajmniej. Fale światła 
akejczyty .się ter nocy po to, aby nam o - 
głesić, że... rozpoczyna się ósma runda 
bc.nnełlinj; atakuje.. StribLmg krwią plu­
je.. Gwałtowny chwyt za wątrobę... krwo 
tok z nosa... Striblingr rzuca się jak wścHe-

P° ringu... wygląda jak krwią ocieku- 
jąc.. befsztyk. Przez całą noc tnzymano w 
napięciu uwagę Europy, aby słuchaczom 
tęgo rodzaju wiadomości komunikować z 
pola wal kr bok:<eirów w  Cleveiand. Nie 
szczędzono żadnych środków. Co najlep­
szych udjotecłiników postawiono przy a- 
paratach, -największe radiostacje oddając 
un do dyspozycji, byleby tylko transmisja 
w yszła jak najlepiej. Ludzkość pos-i; da w 
naciju najcenniejsze narzędzie kultury naj­
większy cud. ze wszystkich cuciów He-ch li­
ki Czyż nie jest profanowaniem cudu, je ­
żeli się go używa do transmitowania od­
głosów walk* dwóch ludzi, którzy się 
wzajemnie okładają pięściami?"

Kmnurnik i racjo. Czy odbiornik ladjo- 
w y może ufagać zajęciu ozy nie? Odpo­
wiedź na to pytanie w cale nie jest p--o: ta. 
Kiedy bowiem ustawa procedury cy.wfilnied 
była pisana, nie istniało jeszcze laóio. Z 
prawnego punktu widzenia jest ważne 
p ^edawszystkicm to, do kogo dany apa­
rat radjowy najeży i jaką rolę odgryw a 
radio w  pracj aaPodowdj jego w łaścicie- 
'a ?  Je-żeń właścicielem aparatu radjowe. 
go jest rop. rolnik, mieszkający dileko .d 
niasta, w tedy jego -odbiornik staje się 
przedmiotem niezbędnym w gospodar­
stwie. Także i w wypadku, gdy właści- 
o lcm aparatu jest naaiozyciel ludowy, sąd 
uchyla zajęci-e uznając, że z działalnością 
oświatową nauczyciela nadje stoi w ści­
słymi związku i nic można go, jako niezbę­
dnego w jego życiu zawodowem urządze­
nia, pozbawić. Każdy taki wypadek sąd 
inttei rozpatrywać indywidualnie dopók: w 
drodze ustawodawczej nie zostanie roz­
strzygnięte py jinie: czy  radjo należy u- 
ważać za artykuł pierwsze* potrzeby w 
gospodarstwie domowem, który jako tam 
nie może podlegać zajęciu.

Program ratfjowy.
Piątek. 21 sierpnia.

Lwów, (381) Godz, 11 ‘58. Sygnał czasu
z ob ćtr w i  t o r j u m astronomicznego w
Warszawie, he.mał z w ieży Marjacziei y 
Kranówie. _  i 2T(j. Muzyka z płyt gramo- 
K>nowych. — 13T0. Urzędowy komunikat
Państw. Instytut Meteor. —  13‘20 14‘5fj
Przerwa — 14‘50. Komunikat gospodur- 
Czł- !5 10, Muzyka z płyt gramofono­
wych. —  I0 .30. „ o  wynalazku książki" 
wygłos- dr. Adain Łysakowski. —  15‘45. 
Audycja dla najmłodszych w  opr p Ady 
Ai-zt-Jampolskui. — HFOO. Lwowski ‘ ką­
cik krotkoulo-wy — 16'to . Muzyka z płyt 
gramotonowych. -  16‘30. Przegląd gospo­
d a rcz y w  opr. p. Adriana Stawińskiego. — 
lo oO, I ogadanka literacka w  ięzyku i ran- 
cuskim wygi. lektor p. Lucien R'oquign*.
— 17*10. Muzyka z płyt gramofonowych
— 17*3o. 1 ransmisja z Krakowa. „Najnow­
sza wyprawa na małe wyspy sundaiskie" 
w ygubi prof. dr. Michł Siedlecki. — ').8‘00. 
M uzyki bkka w wykonaniu W iesława 
WnkoSza. — 19*00. Rozmaitości. —  19*20. 
Skrzy n a pocztowa techniczna inż. Józe*’a 
MnsKiego. —  19-40. Muzyk z piyt * 8 - 
m .tonowych. _  19-55. Urzęaowy komu- 
n.hflt Państw. Instytutu Meteor. -  20\/0. 
P lusow y Dz.L-imik Radjowy. —  20*10. Ko­
muniku sportowj pierw-szy. — 20*15. Kon 
ccit symfoniczny z Doliny Szwajcarskiej 
w  wykonaniu orkiestry Filharmonii \\-Vsz. 
pod dyr. Kazimierza Wiłkomirskiego Bo- 
eslaw Ginzburg (w iolracz.) i W ła d ’ W a­

lentynowicz ,ako,np). —  22*00. Kpt’ Mie­
czysław  Botulan Lepecki w yg! felieton p. 
L " ' '  uściskach wroga". _  22*15. Doda-

zzor p ' ait>%'e.gu Dziennika Radiowego.
— - -  20. Komunikaty. —  22*25. O d c z v m ,P

3lnu na “ "ien następny.   22*30 __
4 00. Muzyka lekka i taueczna.

Warszawa, (1411; Godz. 12*10. 16*10, Mu 
z jk a  z- Płyt gramofonowych. —  18 00 M'u 
zyka iekka, _  20*15. Koncert svrnfc-mcznv 
taneczna ^ r« . skie® --28*30 . Muzyka
(34M W'n y ”?a -°m° 1)1 * E  Str«ih r*
( ióO) Pi” ' - 01- — Sztutgart.v  ; 2l/ ?°- ^ esn i japońskie w wykonaniu 
. o.isa (sopr.). — Bukareszt. (394) j j  op

:w m 'naipt wze,ta* ~  Rzvni- "(44 )„Bą^Jnts v/ loska-nji" operetka Bro-
£ : « « ;? • . -  Langenberg. (472) 21*00. „Fc te-
piam komed a iVairschauera.   Bu a m «7i
1550) 2fOO. W ieczór Liszta. -  Da em f

nod dVr } 7  w  a* Konc&rt spacerow y p o i dyr. H. \,oodra. — p aryź r1724)

2 & , t “  ,," " des“ -

• = 0=



10 ..SŁO W O  POLSKTO" Nr 229 z dnia 22 sierpnia 1951.

te a żd j num er dowodowy liczy się 2 5  groszy,

KUPNO I SPRZEDAŻ
12 groszy  za w yraz

3494

Fir=w.tl przeróbka, KorPnki pościelowe, 
bielizniąne za bezcen. Wytwórnia Frei- 
lich, Lwów, Sykstuska 01. 36y4

Sam ochody okazyjne sprzedaje Automo- 
b :lowe biuro inż. Braun Lwów, Tarnów- 1 

sinego 7, tel. 74-9'?. 3731 |

DOBRZE i TAKiO!
przerabia i pokrywa

KOŁDRY i MATERACE
FASRYHA POŚJELI

L w ó w ,  KORALNICKA 6

POK Z/5 iOZ.
i 9 0 7
IWfPÓZNIONY 

NA DJI/.I .UI PO/NANiu 
WSfWltf S&EB8NYM

Telefon 37-72. 3698

I NAUKA 1 W YCH O W AN IE 
10 groszy  za wyraz. I

J« dwii a Arnoldowa udziela lekcje muzysi 
i przyjmuje akomp. do śpiewu, Zgłosze­
nia ul. Krasińskiego L 11. 3764

W pisy na rok szkolny 1931-32 ogłasza 
Państwowa Szkota Ogrodnicza. Adres 
Lwów, Zamarstynów. Zgłaszać się o  bliż­
sze informacji bezoośn dn io  do Dyrekcji 
Szkoły 3774

W OLNE POSADY 
10 groszy za w yraz.

Akwizytora inteligentnego do wydawnictwa 
o  zapewnionym powodzeniu poszuKuiemy. 
Zgłoszenia PAT. Rutowskiego K 3752

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za w yraz.

Inżynier-ro.lnik specjalista hodowca ryb, 
ooejm ie kierownictwo większego gosp o­
darstwa rybnego, przystąpi do oółki 
pr..y założeniu gospodarstwa rybnego, 
ewentualnie wydzierżawi gospodarstwo 
stawov>e lub odpowiednie tereny, ła sk a ­
we zgłoszenia do Administracji pod 
..Specjalista". 3769

O soba ukwahfikowana, wdowa po O broń ­
cy Lwowa Kresów Zachodnich poszuku­
je zaiecia jako pielęgniarka (czuwanie 
nocne) zajmie się gospodarstwem ..Wdę - 
da" Administracja. 3768

WYTWÓRNIA MEBLI 2EUZNYCH i MOMEZ
J&K WOZACZYHJKI

RÓŻNE DONIESIENIA 
10 groszy  za w yraz.

P R Z E T A R G .
6 Okr. szefostwo Budownictwa we Lwowie rozpisuje przetarg 

nieograniczony na:
1) budow ę w odociągów  (sieci rozd zie lcztj) na lotnisku w  Skniłowie na 

dzień 2 września b. r. godz. 9-ta.
2) remont budynku Nr. 4. w  koszarach Jabłonowskich w e Lw ow ie na 

dzień 7 września b. r. fcodz. 9-ta.
3) remont strzelnicy garnizonow ej w  Tarnopolu m azień 9 -g o  w rze­
śnia b. r. godz. 9-ta.

Bliższych informacji udziela 6 Okt. Szefostw o Budownictwa w e Lw ow ie, 
ul. W ałow a 16, III. p. gdzie też można przejrzeć olany, warunki ogólne, oraz 
zakupie przedmiary ofertow e.

Kierownik Okr. Urzędu Budowlanego 
L. 5 9 5 6 /3 i jbud. Ludwig Karol kapitan. 3771

„Opieka Kob iet" poleca francusicę ro d o ­
witą na stałą posadę lub deiw place we 
Lwowie Zgłaszać się Plac Kapitulny 2 
11. p. 3773

I MIESZKANIA, SKLEPY. LOKALE. I  
10 groszy  za wyraz.

Panienkę uczenieę szkól średnich p-zyjmę 
na mieszkanie "z utrzymaniem, troskliwa 
opieka i odpowiednie towarzystwo za- 
pewnionione Lwów Kraszewskiego 9, 
m. 2.________  3724

P okóJ nleum eblowany w rowej Kamie­
nicy ul Kochanowskiego do wynajęcia. 
W iadomość w Administracji Sfowa, 

_______________________________  8757

Prota or gimnazjalny p zyjmie st den a na 
;r*. cję. O pieka louziuelska, wikt zaiowy, 
obfity. J. J Lwów,_Gliniańska 16, miesz­
kanie 3 ___ 3^45

Mieszkanie do wynajęcia, ipięcre p o p o w e ,  
„ o m f o r t o w e ,  p i e r w s z e  piętro, okolica 
OJr i u  K o ś c iu s z k i ,  bez odstępnego. Z g ło ­
szenia- ulica Na Bajkach l h  r eszkanie 
3, od 2—3  3766

Pokój z przedpokojem  z klatki schodowej, 
umeblowany d la  poważnego pana do wyna 
jęcia Zadwórzańska 22. Drzwi Nr. 3. 3733

Pokój z utrzymań,em dia z studenló11 ek 
Na Skałce 5. boczna Zyblikiewicza II. p. 
drzwi 6, 3734

Uczenica szkół średnich znajdzie dostatnie 
utrzymanie troskliwą opiekę i odpow ie­
dnie towarzystwo ul. Pułaskiego 3, m 6 .

_________________________________  _ 3765_

PoKój z  ła z ie n k ą  m e d ro g i  d la  s o lid n e j  
u r z ę d n ic z K i K o c h a n o w s K ie g o  7/11, d r z w i 8  
o d  2 - 4  3763

Uczdnlcę szkół średnich przyjmę na stan­
cję opieka rodzicielska utrz/mame do 
bre Sapieny 49/111 m. 8 . 3772

1183
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PIG U lK I KO w  EN A

4163

dlLBTY WIZYTO Wt
WYKONUJE NAJl ANI E j

ukU K A R M A  SŁOWA ROLSKIŁOO 
ul Zimprowlcza li.

W y tw ó r n ia  MIKROCiDI)
Krzysztofowicz Brzeżany

zawiadamia sw oich PT. O dbiorców , źe 
tak p. Franciszek Pawliński z Podha- 
iec jak i p. T eod or Urbanowicz we 
L w ow ie ul. W ronow skich !. 8 nie są 
już przedstawicielami W ytwórni a w szel­
kie zamówienia uprasza się kierować 

wprost do Brzeżan.
Zarazem Wytwórnia ostrzega, że nie bierze 
odpowiedzialności za jak ość i działanie M -  
krocidi nabytego u p. Urbanowicza, gdyż 
Mikrocidu p. Urbanowiczowi nie dostarcza 
a sprzedawany przez tegoż należy uważać 

za falsyfikat. 3770

VINCENT ST A R R E TT. 1)
Przedruk wzbroniony.

czerni.
Nowela amerykańska.

Przekład autoryzow any.

I.

Dziwni ludzie nawiedzają Jima La- 
etndera w jego apartamentach na Port 
land Street w  Chicago. P rzychodzą za 
w sze w tedy , kiedy są w  k łopocie. W i­
działem dużo tych zaaferow anych fi­
gur, w chodzących  w  ciem ny korytarz 
lub w spinających się pu schodach na 
ndjwyiższe piętro i nasłuchiwałam 
śmiałego lub niepew nego pukania do 
drzwi Jima. Talenty m ego przyjaciela 
są po w iększej części na usługach dra­
matu, chciaż patrząc na tego w esołego, 
ruchliw ego człow ieka nikjby się nie 
dom yślił, że  jest on deteKtywem.

Ale zdarza się czasami, że na scenę 
występują jednocześnie aramat i bur­
leska, jak naprzyklad w  zabawnej i 
zdum iewającej sprawie naszego przy­
jaciela, VoIney‘a Kimgstona. Nie żaby 
to by ła  naprawdę sprawa Kingstonu, 
ale on pierw szy się się do nas zgłosił, j 
Stało się to parę lat temu, kiedy logi­
cznie biorąc, powinniśm y byli baw ić 
rtad m orzem  lulTw górach, jak zresztą I 
.w szyscy zamieszani w  te zdarzenia. 1

P od  w ieczór pięknego sierpniow ego 
dnia zjaw ił sie w  naszym  gabinecie 
m łody człow iek , zdenerw ow any i oszo 
łom iony, rozbaw iony i zaintrygowany 
Nie pow iedziaw szy nam jeszcze, z 
czem  przychodzi, zapewnił nas, że coś 
podobnego nie zdarzyło mu się jeszcze 
nigdy w  życiu .

—  Zaw sze sam ro,zw iązyw ałem  sw o 
je tajemnice —  "zekł —  ale ta jedna 
okazała się nad moją inteligencję. Dzi­
w ię się, że nie oszalałem.

—  Zdaje mi się, żeśm y się kiedyś 
spotkali? —  rzekł Jim Layender. — 
Przypom inam  sobie pana w  związku z 
eksplozją na Traftor. Street. Jestem pe­
w ny, że pan nie jest Lazzarir.an, który 
rzucił bom bę, gdyż Lazzarini siedzi w  
więzieniu państwow em .

(dość zachichotał.
—  Ma pan dobrą pam ięć — rzekł —  

chociaż to siało się pięć lat temu. U zy­
skałem w .ed y  u pana w yw iad . Jestem 
Kingston z „P oczty  W ieczornej".

—  T ak? —  rzekł Lavender. —  Prze­
kręcił pan w jednem miejscu moje sło­
w a. Dlatego pewnie zapamiętałem pa­
na. Ale to była drobnostka, zresztą, 
jak pan m ów i, od tego czasu upłynęło I 
pięć lat. C zy nowa eksplozja? :

Volney Kingston (z „P o cz .y  W .eczor j 
nej“ ), podniósł brwi gestem pytania . 
na nasze skinienie zapalił papierosa 
Zapałkę w yrzucił przez otwarte okno.

—  Nie, odpow iedział z cierpkim śnie 
chem . —  Jak dotąd, nie. Chociaż m oże ;

dojść i do tego. Jacyś ukryci w rog o ­
w ie ohcą mnie w ypędzić z m ego domu. 
M ożliwe, że  ucieflbę się niebawem  do 
dynamitu. W czora j w ieczorem  miałem 
grecki ogień.

O czy  m oje o tw orzy ły  się szeroko 
Lavenaer spojrzał podejrzliw ie na go­
ścia i pozw olił sobie na dyskretny 
uśmiech.

—  C o ?  rzekł. —  T o  rzeczyw iście  cie­
kawe. Nie zdarzyło  mi się jeszcze w i­
dzieć w  calem  mojem doświadczeniu 
zdeponowanego reportera. Niech pan 
opowiada, parne Kingston.

Dziennikarz uśmiechnął się bez za- 
ktopotania.

—  D obrze —  rzeki. —  Jak już po­
wiedziałem , zazw ycza j sam rozw iązu­
je swoije tajemnice. Nie chcę przez to 
powiedzieć, że stoją one na poziom ie 
pańskich, ale ta jest faktycznie a rcy ­
dziełem. Nie wiem  nawet, jak zacząć. 
Bo dopraw dy sam nie wiem , gdzie jest 
początek. M ożliw e, że w chodzą  tu w  
grę rozliczne czynniki, których nie roz 
różniam. Krótko m ówiąc, jestem jak 
tabaka w rogu.

—  Zacznij pan od najdalszego miej­
sca podług tego, jak się panu w ydaje 
—  poradził Louender. —  Naturainic 
mam naazieję, że pan me będzie fanta­
zjow ał pu reportersku, a opow ie mi 
rzeczyw iste zdarzenia.

— Jeżeli to nie są rzeczyw iste zda­
rzenia, to ja jestem szw edzkim  następ­
cą tronu i powinienem sie znajdow ać

w  domu obłąkanych —  odparł Kings­
ton. —  Nie, panie. T o  w szystko jest 
święta prawda. Potrzebuję pom ocy  i 
m oje pism o nie ma z tern nic ■wspólne­
go. Zacznę od  dw óch  tygodni w stecz, 
to n iczego me opuszczę

W yrzucił papierosa przez okna i po 
chylił sie ku Jimowi.

—  Pierw sza przygoda spotkała mnie 
w  sobotę. B yła  pickr.a pogoda. W y ­
szedłem  o trzeciej z biura i właśnie 
stałem na rogu Congress Street iW a -  
bash Avenue, przyglądając się prze­
jeżdżającym  sam ochodom  i zastana­
w iając się, czy  isć do domu. czy g d zm  
indz.ej. Miaiem ciężki dzień i czułem 
się znużony. Przejechało kilkanaście 
sam ochodów , a ja jeszcze sye me zd e­
cydow ałem , co  z sobą zrobić. Nagle 
poczułem , że ktoś na mnie patrzy. 
C zy w iesz pan, co  to jest za uczucie?

—  Nieraz go dośw iadczyłem  —rzekł 
z uśmiechem Lavender.

—  Ja uświadom iłem  to sobie sto­
pniowo —  ciągnął reporter —  bo kie­
dy już bytem  pew ny, ze jestem pod 
obserw acją, zdatem sooie sprawę, źe 
działo się to już od  pewnej chwili. 
C zyjeś o czy  w w ierca ły  mi się pop~o- 
stu w  p lecy. Nie odw róciłem  się odra 
zu. Nie jestem taki głupi. Foniew aż 
paliłem cygaro, strząsnałem najprzód 
popiół — tak, odniechcenia, a potem 
odw róciłem  się pow oli, niedbale.

1 (C. d. n.).

Odpowiedzialny redaktor W , A. Skrzyczydski.
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